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Wezwanie do mas Dracujqcych całego kraju

Portowcf Wybrzeża podejmują walką

W dniu wczorajszym w sali zeb­
rań ZPGG w Nowym Porcie zgro 
madzili się portowcy i kolejarze, 
aby wspólnie podsumować wyni 
ki narad przeprowadzonych w 
poszczególnych rejonach porto­
wych, których załogi podjęły ini­
cjatywę walki o skrócenie postoju 
wagonów w obrocie portowym.

W prezydium obok przedstawicie­
li partii, kierownictwa portu i ko­
lei zasiadają przodownicy pracy 
— kolejarze 1 portowcy.

Głos zabiera robotnik portowy 
przodownik pracy Andrzej Koneczny.

Plan 6-letni — mówi m. in. — 
stawia przed polskim transportem 
olbrzymie zadania. Przewozy 
wzrosną w 1955 r w stosunku do 
1949 r. o 117 proc., przy czym ta 
bor kolejowy wzrośnie tylko o 13,5

proc. Nakłada to na, koleje nbowią 
zek skrócenia czasu obrotu wago 
nów o około 20 proc. w stosunku 
do roku 1949 i zwiększenia wyko­
rzystania średniej ładowności wa­
gonów o 18 proc. Równocześnie 
musi kolej przedłużyć przebieg do­
bowy parowozów towarowych o 
30 proc.

Tabor niezbędny do wzmagają­
cych się przewozów musi być uzy­
skany przez pianowe i systematycz 
ne wyzwalanie rezerw wewnętrz­
nych tkwiących w gospodarce ko­
munikacyjnej.

Bardzo poważnym czynnikiem 
wpływającym na pogorszenie 
współczynnika obrotu wagonów, 
jest przetrzymywanie ich przy 
czynnościach ładunkowych. Bada­
nia przeprowadzone przez kolej

wykazały, że przetrzymywano po­
nad terminy wolne od postojowe­
go w miesiącach lipcu, sierpniu i 
wrześniu ilości wagonów, zdolny 
do przewiezienia 600.000 ton ma 
sy towarowej. Widzimy więc, jak 
olbrzymie rezerwy są zamrażane 
w bezproduktywnym przetrzymy­
waniu wagonów. , ,

Czołowym „klientem“ kolei 
zapotrzebowaniu na tabor towaro 
wy w obrębie DOKP Gdańsk jest 
ZPGG. Ruch wagonów sięga tu 
wielu tysięcy dziennie, co wynosi 
prawie 50 proc. obrotu w ćatej dy­
rekcji.

Nasz zespól portowy ma poważ­
ne osiągnięcia w skróceniu posto­
ju statków w porcie. W ciągu-.pół 
rocza zaoszczędziliśmy przecięt­
nie 54 proc. czasu dozwolonego,

P i ę ć  w o j e w ó d z t w  w y k o n a ł o  | u ł

roczny plan sprzedaży ziemniaków
Powiaty przodujące w  skupie zboża zwolnione z  odsypów i miarek

WARSZAWA PAP. Jak wynika z napływających met 
skup ziemiopłodów czym znaczne postępy w ostatnich dniach

W siedmiu województwach 20 powiatów. przekroczyło już 70 proc. 
rocznego planu skupu zboża, a trzy powiaty wykonały roczny plan w 
całości. Cztery powiaty zostały już zwolnione od obowiązujących 
odsypowi i miarek młyńskich..

Pięć woiewńdztw wykonało już roczni:, pian odstaw ziemniaków

przy załadunku statków, co urnożli 
wiło dwukrotną rewizję rat przeła-. 
dunkowych. Ten poważny sukces 
jednak nie znalazł swego odbicia 
w skróceniu normy postoju wago­
nów w portach.

W celu usunięcia dotychczaso­
wych niedociągnięć w obrocie 
taboru kolejowego, my, robotnicy 
portowi dążymy do wygospodaro­
wania rezerw przez skrócenie po­
stoju wagonów. Jako pierwsi w 
kraju wychodzimy naprzeciwko dą 
żeniorn kolei, proponując ze swej 
strony obniżenie dotychczas obowią 
żujących norm postojowych.

* * *
Gdy umilkły oklaski, którymi 

nagrodzono mówcę, na trybunę 
wchodzą kolejno przedstawiciele 
portu, kolei i przedsiębiorstw spe­
dycyjnych.

„Skrócimy czas postoju dozwolo 
nego z 36 na 28 godzin — mó­
wi trymęr Detiaf w imieniu robotni 
ków odcinka Ili w Gdyni“ .

„Pracujemy dla naszego .wspólne 
go dobra — oświadcza robotnik 
przeładunkowy Potracki — więc 
i my z odcinka V skrócimy czas po 
stoju wagonów tranzytowych z 12 
godzin na 10, a postój .wagonów

Jak wynika z napływających meldunków. \ ry osiągnął już 90,5 proc. rocznego kraj'°^ ym z 8 na 6
planu — zwolnione zostały od od-,

w woj
katowickim zbliżają się do grani- 3 J
cy 90 proc. kwalifikującej do zwoi 
nień powiaty: Będzin. Rybnik,
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s,‘ p° lski “ ° 'Roczny plan sprzedaży zboża i Góry i Bielsko w woj. kaiówic kie). Żywiec i IMowy Sącz (wo| | Na zakończenie przyjęto jedno

państwu przekroczyły dotychczas I kim Powiaty te wraz z pawia- ‘ krakowskie), Malicz i Syców ’(woj. i "Mylnie' następującą rezolucję, 
powiaty: Zawiercie, Tarnowskie|tem Pila w woj. poznańskim, któ- wrocławskie) oraz Namysłów (woj.! H at(ilneiB

. °Pol*kie) W ,w°j „  warszawskim | My, robotnicy i pracownicy umy-
przoduje povyićii Radzymin, a w słowi Zarządu Portu Gdańsk-Gdy 
woj. szczecińskim — powiat Wo-1 nia, doceniając podstawowe znacze-
in. Przekroczyły one 70 proc. pla j nie transportu kolejowego dla rea-

nu rocznego.  ̂ jiizacji wielkich zadań Planu 6 - iet-
Oprócz sześciu województw, w !niego,w  celu umożliwienia w okre- 

których roczny plan sprzedaży j sie przewozów- jesiennych nięzakłó- 
ziemniaków zostai już przekroczo conego niczym przewozu artykułów

rolniczych dla miast, artykułów 
przemysłowych dla wsi i zaopatrzę 
nia wielkich budowli w potrzebne 
surowce i materiały 

ZOBOWIĄZUJEMY SIĘ:
Skrócić czas załadunku i rozła* 

du n ków wagonów w naszytn zespo­
le portowym w imporcie i ekspor­
cie — z 8 godzin na 6, w obrocie 
tranzytowym z 12 godzin na 10 go­
dzin, w eksporcie węgla z 36 go­
dzin na 30 godzin.

Zobowiązanie powyższe da łącz­
nie kolei 1.900.000 WAGONO-GG-
d zin  o s z c z ę d n o ś c i w  sk a li
ROCZNEJ, czyli zwolni do pracy 
dodatkowo w ciągu roku codzien­
nie 4 sześćdziesięciowagonowe po­
ciągi.

Wzywamy Zarząd Portu Szczecin, 
oraz Zarząd Małych Portów do pod 
jęcia podobnych zobowiązań . oraz 
długofalowego współzawodnictwa z 
nami w zakresie dalszego obniżenia 
postojowego wagonów w portach.

Giniyiło — tworzy w szybkim tem 
pie siłę gospodarczą naszego kraju. 
Wasza oddolna szlachetna inicjaty-

PrzyspieszenSe wykonania planów skupu
f e ż y  w  i n t e r e s i e  s a m y c h  c h ł o p ó w

Całkowite i przedterminowe wy wości szybkiego wykonania pla 
konanie planów skupu zboża ma nów skupu zboża.
doniosłe znaczenie dla gospodar­
ki naszego kraju, zabezpiecza bo Potrzebne jest do tego dal­

sze wzmocnienie pracy uświada
wiem normalne zaopatrzenie kia- miającej wśród chłopów, która 
sy robotniczej, ludności miast i o- by w sposób przystępny i prze 
siedli w chleb. Chłopi, którzy wzo k«mywający wykazała im do-
rowo wywiązują się ze swej po 
winności w skupie zboża spełniają 
swój obowiązek obywatela i pa­
trioty wobec państwa robotniczo- 
chłopskiego i zasługują na szcze 
gólne wyróżnienie, jako przo­
downicy skupu.

niosłość tej sprawy dla naszej 
ludowej ojczyzny oraz korzyści 
płynące dla nich samych. W tej 
pracy uświadamiającej słusz­
nym i najlepszym argumen­
tem, przemawiającym do chło­
pów, będzie m. in. właśnie spra

Rząd ludowy vvydając dekret o wa skasowania miarels i odsy
pianowym skupie zboża uwzględ­
nił interesy przodujących chło­
pów'. Jak wiadomo, za zboże 
sprzedane ponad plan ustalona 
jest specjalna premia pieniężna

pów w powiatach, które zreali­
zowały plan roczny przynaj­
mniej w 90 proc.

Dlatego też powinny gminne 
rady narodowe, organizacje paroraz inne przywileje. Jednym z . . , , , ’ “  n,aT 1 i .1 ■

skasowanie miarek i ty;,nc' ko,a drenowe ZSL, Zwiąnich jest 
odsypó przy przemiale zboża 
na mąkę. Jest to nagroda dla 
chłopów tych powiatów, które 
przekroczą 90 proc. wykonania 
planu skupu zboża.

Na terenie woj. gdańskiego ma 
my gminy, które bliskie już są 
wykonania w 90 proc. rocznego 
planu skupu zboża. Tak np. w

zek S- ’’lopomoey Chłopskiej, 
ZMP i ,Jga Kobiet szerzej niż 
dotychczas zaznajamiać wszyst­
kich chłopów' w gromadach z 
przepisami dekretu o skupie 
zboża, wyjaśniać wyczerpująco 
i cierpliwie sprawę skasowania 
miarek i odsypów, jak i kiedy 
następuje zastosowanie tego 
przepisu, co trzeba uczynić, by* , , , « < • » WłiltWWMj lii ZiCUOi Ul/AJUU/, UJ

pow. sztumskim _ gminy UZySiiać prawo do korzystania
Sztum-Wieś wykonali już w ok 
90 proc. roczny plan. Oznacza to, 
że gdyby i inne gminy pow. 
sztumskiego utrzymały takie tem­
po realizacji planu — już w naj­
bliższych dniach pobieranie mia­
rek i odsypów zostałoby skasowa 
ne na terenie ęałego powiatu.

Jeżeli tak nie jest, to dlatego, 
że niektóre gminy w pow. sztum 
skim nie osiągnęły dotych­
czas wymaganego procentu wy 
konania planu skupu zboża. W 
gminie Stary Targ plan wyko-

z niego, a przede wszystkim na 
leży tłumaczyć, że opóźnienie 
w zastosowaniu ulg powodują 
ociągający się z wypełnieniem 
swych obowiązków kułacy i u- 
Iegający ich wpływom opieszal 
cy.

Należy o tym przypominać 
również i na odbywających się 
obecnie zebraniach wyborczych 
ZSCh, popularyzując doświad­
czenia gmin zbliżających się do 
całkowitej realizacji planu rocz 
nego oraz wytykając z nazwis-

nano w 63 proc., a w gmmie |ia tych, którzy swoją antyspo- 
Szropy zaledwie w 57 proc. Jas feczną postawą w skupie unie-
ne, że takie gminy przez zbyt 
powolne tempo realizacji zadań 
planowych w skupie opóźniają 
wykonanie planu przez cały po 
wiat, co z kolei opóźnia zasto­
sowanie na terenie powiat'’ 
przepisów dekretu rządowego -  
o ulgach.

Powiat sztumski podobnie

tnożiiwiają większości chłopów 
korzystanie z takiej formy wy­
różnienia przodujących, jaką 
jest zniesienie miarek i odsy- 
oów.

Taka praca uświadamiająca 
raz jeszcze przypomni chłopom, 
i.o całkowite i sumienne wykona 
nie obowiązków w skupie zbo-

ny, a mianowicie: lubelskiego, zie­
lonogórskiego, opolskiego, kato­
wickiego i rzeszowskiego, pomyśl­
nie przedstawia się wykonanie pla 
nu w woj. krakowskim. Powiat 
Chrzanów zrealizował swój. roczny 
plan w 244 proc., a powiaty: Ży­
wiec, Limanowa, Oświęcim, No­
wy Targ i Olkusz przekroczyły 
100 proc. rocznego planu.

Do kas gminnych rad narodo­
wych wpływają zaległości pienięż­
ne wobec państwa. W spłacaniu po 
datku gruntowego w woj. lubelskim 
przodują rolnicy powiatu puławskie 
go i kraśnickiego.

Z dumą donoszą chłopi wielu gro 
mad o całkowitym wywiązaniu się 
ze wszystkich obowiązków wobec 
swego ludowego państwa. Do ta­
kich gromad należy wieś Knurowo 
w pow. wyrzyskim, w której miesz 
kańcy uregulowali należności finan 
Suwe oraz przekroczyli o kilka łon 
plan odstawy zboza i ziemniaków. j  Apelujemy do załóg wszystkich za 

W 117 proc. zrealizowali swój kładów pracy w całym kraju.' aby
plan finansowy chłopi z gtnin Lub 
czyn, woj. szczecińskie. Całkowicie 
zlikwidowali wszystkie zaległości 
podatkowe mieszkańcy gromady Ko 
notopy, a cała gmina Drawno w 
powiecie Choszczno' spiacita zaleg­
łości podatkowe.

(Dokończenie na str. ,?)

poszły w nasze siady i pomogły 
transportowi kolejowemu wykonać 
jego trudne i napięte zadania.
Jesteśmy przekonani, że będzie to 
dalszym poważnym wkładem klasy 
robotniczej w realizację Planu 6- 

letniego — planu budowy podstaw 
socjalizmu w Poisce.

w yg ra ł głów ne nagrody
w  konkursie „ Z  pamiętnika gangstera"

jak i inne. powiaty naszego wo- ża daje obustronną korzyść — 
jewództwa, ma wszelkie możli- miastu i wsi.

W dniu wczorajszym odbyło się 
w redakcji „Głosu Wybrzeża“ pu 
bliczne losowanie nagród dla u- 
czestników konkursu pt. „Z pa­
miętnika gangstera“ .

Losowanie wzbudziło ogromne 
zainteresowanie wśród uczestni­
ków konkursu, którzy w liczbie 
kilkuset stawili się w redakcji.

3 główne nagrody przypadły 
drogą losowania następującym 
uczestnikom konkursu: Gerardo­
wi Młyńskiemu, (Gdańsk, lii. O j­
cowska 106), który otrzymał ra­
dio, Stefanii Mietlickiej, (Tczew,

skiego 204) — komplet garnków 
aluminiowych.

Pełną listę nagród oraz sprawo­
zdanie z przebiegu losowania po­
damy w następnym numerze na­
szego pisma.

Zamiejscowym prześlemy na­
grody pocztą.
, Dla zorientowania wszystkich 

czytelników, zainteresowanych 
konkursem, podajemy prawidło­
we rozwiązania: kupon nr 1 — 
Stany Zjednoczone; nr 2 — Gre­
cja; nr 3 — NRD; nr 4 — Iran; 
nr 5— Korea; nr 6— Chiny Ludo­
we; nr 7 — Niemcy zachodnie;

ul. Kozia 3) - -  rower i Krystynie j nr 8 — Francja; nr 9 — Hiszpa 
Jezierskiej, (Gdańsk, Kochanów-¡uja; ar 10 — Trautiordutift,

Chłopi powiatu sztumskiego
sprzedają państwu zboże

W walce z kułackim sabotażem chłopi pow. sztumskiego wy­
kazują mocną, patriotyczną postawę, wypełniając swe zobowią­
zania w akcji planowego skupu zboża.

Wielu indywidualnych chłopów mykonało już całkowicie swój 
obowiązek sprzedaży zboża państwu. Szereg gromad, zbliża się 
do całkowitego wykonania planu rocznego. W skupie zboża przo­
duje gmina Sztum — Wieś. .

Szczególnie ożywiony ruch panuje przed punktem skupu w 
Sztumie, dokąd ¡przywożą zboże chłopi z okolicznych gromad 
Sztumska GRN i Komitet Gminny partii stale kontrolują przebieg 
odbioru zboża, czuwając nad tym, aby wszelkie niedociągnięcia 
były niezwłocznie usuwane. Dzięki takiej stałej kontroli chłopi 
są załatwiani sprawnie i szybko. Wpłynęło to na zwiększenie 
dziennych dowozów zboża.

Przodujący świadomi chłopi nie tylko Wykonują swój plan, 
lecz sprzedają ponadplanowa ilości zboża.

Wiedzą, że przyczyni się to db wzrostu sił ich ludowej oj­
czyzny, do zacieśniania sojuszu robotniczo - chłopskiego.

Na zdjęciu średniorolny chłop ob. Kazimierz Kasprowicz z 
gromady Pieczwal (gin. Sztum-Wieś) sprzedaje na punkcie sku­
pu w Sztumie ponadplanowo 1000 kg doskonałego zboża.

Juz przedtem wykonał on całkowicie plan skupu ziemniaków 
i zakontraktował na / kwartał 1952 roku dwa tuczniki. Ob. Ka­
sprowicz jest wzorem dobrego gospodarza i świadomego swych 
obowiązków obywatela.

Za przykładem takich przodujących chłopów jak ob Kaspra- 
!r7 również inni gospodarze przekraczają swa planowe zadaniu 

w skupie zboża.
Ob. Edward Nierzwicki. 3-hekf arowy chłop z gromady Koż- 

’inki (gm. Szropy), zamiast 719 kg zboża — sprzedał 2.500 kg 
Za sprzedane ponad plan zboże otrzymał prócz normahiej 

ceny premię, którą wypłacono mu na miejscu, na punkcie skupu.
Ob. Nierzwicki przoduje także w hodowłt trzody W roku : 

bież. sprzedał już państwu 6 sztuk świń. na czwarty kwartał br. j 
zakontraktował 4 tuczniki.



Str. 2 G Ł O S  W Y B R Z E Ż A Nr. 281 1559

Opiekunowie awanturników i przestępców
Szereg prowokacji, jakich władze szwedzkie dopuściły się o- 

statnio wobec obywateli polskich musi wywołać szczere oburzenie 
w każdym człowieku, któremu nie zależy na zakłócaniu stosunków 
między narodami, a- przeciwnie, który we wzajemnym zbliżeniu 
i współpracy, widzi jedyną właściwą drogę odpowiadającą interesom 
narodów. Porwanie na ulicy Sztokholmu polskiego marynarza 
ze statku „Maria Curie-Skłodowska“, czy też najście na statek 
polski „Wieluń“ i uprowadzenie marynarza ukaranego dyscypiinar 
nie za awanturnictwo i czynienie z nich gwałtem, wbrew ich prote­
stom „uchodźców politycznych“ — stało się wprost metodą.

Zdumiewające jest przy tym stanowisko rządu szwedzkiego 
pokrywającego akty jaskrawego bezprawia ze strony policji szwedz­
kiej. Żałosne są usiłowania szwedzkiego ministerstwa spraw za­
granicznych, które w odpowiedzi na notę polską w sprawie najścia 
na „Wieluń“ próbują „ u s p r a w i e d l i w i ć “ to bezprawie. Przy­
pominają one żywo znaną powszechnie i stosowaną metodę ge­
stapowską rzucania bezpodstawnych podejrzeń i żądanie od podej­
rzanego, aby udowodnił, że jest niewinny.

Tak właśnie było w przypadku Kulki. Jakaś awanturnica rzeko­
mo doniosła policji szwedzkiej, że Kulka jest pobity i pragnie sko­
rzystać z azylu jako uchodźca polityczny. Wzmocnione oddziały 
policji szwedzkiej wtargnęły na statek. Nic to, że Kulka cieszył się 
najlepszym zdrowiem, nic to, że szwedzki lekarz stwierdził, że Kul­
ka pobity nie był — szwedzkie ministerstwo spraw zagranicznych 
pozwala sobie na takie sformułowanie: badania, które policja prze­
prowadziła „nie dostarczyły dowodów, które byłyby w sprzeczno­
ści z uprzednio wysuniętymi podejrzeniami“ . W ten sposób można 
w stosunku do każdego „ w y s u n ą ć  p o d e j r z e n i  e“ , że np. 
ukradł portfel i mieć pretensje do niego, że „nie dostarcza dowo­
dów, które byłyby sprzeczne z tym podejrzeniem".

Wręcz humorystyczna jest sprawa z tym szczodrze ofiarowa­
nym przez władze szwedzkie „azylem“. Zapytany przez władze 
szwedzkie czy jest ofiarą przekonań politycznych, Kulka zaprze­
czył. Przecież po prostu zadłużył się u kolegów, a poza tym spodo­
bała mu się jakaś awanturnica, dla której chciał rzucić żonę i dzie­
ci -  gdzieżby więc mówić o polityce? Ale według noty szwedzkiej 
Kulka „ s z e p t e m “ prosił policjanta szwedzkiego o udzielenie mu 
azyiu. I znów, nieważne są fakty. Nieważne, że Kulka nie zna ję­
zyka szwedzkiego, a szwedzki policjant języka polskiego i musieli 
korzystać z pomocy tłumacza. Władzom szwedzkim jest potrzebny 
„ Ku l k a  — u c h o d ź c a  p o l i t y c z n y “ . Tak szczególnego 
gatunku „ p o t r z e b a “ spowodowała nadużycie władzy, obrazę 
bandery polskiej, akt bezprawia naruszający zasady wolności żeglu­
gi, zasady prawa międzynarodowego, poważne naruszenie praw Pol­
ski.

Te akty bezprawia zmierzające do zakłócenia stosunków między 
obydwoma narodami, wywołują w narodzie polskim głębokie obu­
rzenie i protest. Ukarania winnych, udzielenia pełnej satysfakcji 
kapitanowi i załodze statku „Wieluń", zastosowania wobec maryna 
rza Kulki obowiązujących w stosunku do zbiegłych marynarzy prze­
pisów — domaga się cały naród polski.

Przykład przodujących chłopów zachęca wieś
do przyspieszenia tempa realizacji zobowiązań
W  ogniu w a lk i klasow ej łam ie się opór k u ła k ó w

x e  s i r ,  1)Przykład w gromadzie Niemica 
pow. kamieńskiego dał sołtys Karol 
Mroczkowski, pierwszy regulując 
wszystkie należności podatkowe i 
zobowiązania w dziedzinie skupu.
Inny soitys — wdowa Maria Bielin 
ska z gromady Ponczewo, pow. Sta 
rogard, spłaciła wszystkie należno­
ści pieniężne oraz wykonała plan 
sprzedaży zboża w 100 proc. a ziem 
niaków w 120 proc. Maria Bielińska wykonywania wszystkich dra

zał się wykonać resztę swego zobo­
wiązania w następnym tygodniu.

mada potępiła go za niepłace-] Chłopi z Chełmońca zdemasko-1 Przodującym obywatelem groma- 
nie podatków i odmowę sprze- ; wali bogacza Adolfa Skórskiego,! dY Szyszłowo, pow. Konin, jest ma- 
daży zboża i ziemniaków pań- ; |,trcr., 1,r|lv|„. - ip „a cnr-/pHa->v -,iPm !o ro !n y chłop Czesław Gaca. Przed- 
stwu. We wsi pamiętają dotych \ . PI T , ‘ ‘ . . terminowo wykonał on swój roczny
czas, że Kwiatkowski w czasie nlakoWl Zdecydowanie potępiony pjan sprzedaży zboża. Odstawił rów 
okupacji wysługiwał się hitle- Przez ca*9 gromadę, Skórski dostar- nież ponadplanowo 2 bekony w ra- 
rowcom, namawiał chłopów do I CZY} 50 q ziemniaków i zobowią-' mach kontraktacji na IV kwartał br. 
odstawiania kontyngentów i doi

właścicielka średniorolnego gospo­
darstwa, aktywnie przyczyniła się 
do wykonania zobowiązań przez 
gromadę.
Zbiorowe odstawy zboże
W ciągu ostatnich dwóch dni 

30 gromad w woj. krakowskim 
odstawiło zboże zbiorowo. Np.
w gminie Klimontów, pow. Mie­
chów, do punktu skupu przyby­
ło 38 furmanek ze zbożem, ude 
korowanych transparentami i 
hasłami. Na czele szła wiejska 
orkiestra i odświętnie ubrani 
chłopi.

W gromadzie Jerzmanowice, 
pow. Olkusz, jednocześnie od­
stawiło zboże 50 chłopów.

Gromcdy demaskuje 
kułaków

Jednego tylko opornego kuła­
ka ma wśród swych mieszkań­
ców gromada Wola Kutowa w 
pow. łódzkim, w której mało 1 
średniorolni chłopi w pełni wy 
wiązali się ze wszystkich swych 
obowiązków. Kułakiem tym jest 
Jan Kwiatkowski, właściciel 
19 ha żyznej ziemi ornej i licz­
nego inwentarza żywego. Gro-

końskich zarządzeń okupantów.
Dzięki aktywnej pracy uświada­

miającej w gromadzie Łętkowice, 
pow. Miechów, przełamany został 
opór Jakuba Rączki, właściciela 26 
ha. Odstawił on obecnie część zbo­
ża oraz całkowicie spłacił zaległe 
podatki.

Wzorowi obywatele
Przykład wyrobienia społecznego 

i umiejętności mobilizowania gro­
mady przeciwko opornym kułakom 
daje Antoni, Boroz, sekretarz pod­
stawowej organizacji PZPR w gro­
madzie Chelmoniec. w pow. wąbrze­
skim. Prowadzi on systematyczną, 
akcję uświadamiającą, wyjaśniając 
sąsiadom, że prawdziwy interes 
chłopów mało i średniorolnych wy­
maga dopilnowania, by cała groma 
da wywiązała się ze swych obo­
wiązków.

Transporty ziemniaków dla miast
Do miast i ośrodków przemysło 

wych całego kraju nadchodzą co 
raz nowe transporty ziemniaków, 
przeznaczone na zaopatrzenie lud 
ności pracującej. Ziemniaki te po 
chodzą z planowego skupu na 
wsi, na Śląsk zaś są również kie 
rowane transporty nadchodzące 
z NRD.

Ok. 80 proc. dostaw kieruje się 
do zakładów pracy, które zgodnie 
z zamówieniami rozdzielają je 
między członków załóg. Przede 
wszystkim zaopatrywani są górni 
cy i hutnicy, następnie pracowni­
cy innych fabryk i  instytucji. W 
wielu zakładach pracy ziemniaki 
otrzymała już większość załogi.

Antyimperialistyczne demonstracje ogarnęły Egipt

Strajk powszechny w  Port Saidzfe
Robotnicy egipscy masowo porzucają pracę u A n jlk ó w

LONDYN PAP. W depeszy z Kairu Agencja Reutera przyta-1 dę odbyły się tam masowe demon
cza oświadczenia rzecznika brytyjskich sił zbrojnych, przebywają 
cych w strefie kanału Sueskiego, że sytuacja w tej strefie „jest 
poważna i pogarsza się w dalszym ciągu“.

tyjską. Przerwali również pracęJak wynika z doniesień prasy 
kilkadziesiąt tysięcy robotników 
egipskich, zatrudnionych dawniej 
przez Anglików, porzuciło już pra 
cę.

W Port Saldzie zastrajkował 
cały egipski personel portowy, od 
mawiając obsługiwania okrętów 
wojennych i statków z flagą bry-

KP Chin pozdrawia
ochotników walczących
przeciwko agresji

PEKIN PAP. Komitet Central­
ny Komunistycznej Partii Chin 
skierował telegram z pozdrowie­
niami do ochotników chińskich z 
z okazji I rocznicy ich walki w 
Korei.

Komitet Centralny Komunistycz 
nej Partii Chin pozdrawia ochot­
ników chińskich i wzywa ich do 
kontynuowania z niesłabnącą ener 
gią walki o pokojowe uregulowa­
nie kwestii koreańskiej, o zwycięs 
kie zakończenie wojny przeciwko 
agresji w Korei.

egipscy urzędnicy celni.
Rząd egipski zarządził zamknię 

cie wszystkich egipskich szkół 
w strefie Kanału Sueskiego.

Zarząd Miejski Kairu postano­
wił zmienić wszystkie angielskie 
nazwy ulic f placów.

*  *  »

PARYŻ PAP. Z Port Saidu do­
noszą, że patrol angielski zastrze­
lił egipskiego szofera samochodu 
ciężarowego.

„Oferta" USA
PARYŻ PAP. Z Kairu donosi 

Agencja France Presse, że amba­
sador USA Jefferson odwiedził 
króla Faruka. W związku z tą wi 
zytą prasa egipska podaje, że am­
basador USA proponował „a k - 
c j ę  m e d i a c y j n ą “ w spo­
rze między Egiptem a Wielką Bry 
tanią.

Manifestacje solidarności
PARYŻ PAP. Agencja France 

Presse donosi z Basrah, że w śro-

stracje antybrytyjskie. Demon­
stranci domagali się, by Irak przy 
szedł z pomocą Egiptowi.

MOSKWA PAP. Jak donosi z 
Bejrutu Agencja Tass, za dzien­
nikiem „Telegraf“ , w Tripoli (Li­
ban) odbyły się 24 października 
tłumne manifestacje na znak so­
lidarności z narodem egipskim,

Otrzymujemy kartofle z NRD
Ludność niemiecka pomaga samorzutnie

przy wykopkach i załadunku
WARSZAWA PAP. W Niemieckiej Republice Demokratycznej 

załadowano już 29.000 ton ziemniaków z przeznaczeniem do 
Polski. Znaczna część załadowanych transportów przybyła już do 
Polski.

Specjaliści-rzeczoznawcy, stwierdzają wyborowy gatunek im­
portowanych z NRD ziemniaków; ziemniaki są wysokiej jakości 
— zupełnie bez odpadu.

Przewiduje się, że całość bieżących dostaw z NRD, tj. 100.000 
ton ziemniaków, zakończona będzie w okresie 7 —  12 listopada 
b. r.

* * *Z Berlina donoszą, że prace przy wykopkach i załadunku ziem­
niaków przeznaczonych dla Polski przeprowadzane sa przez lud­
ność bardzo szybko i z wielką troskliwością. W niedzielę zgło­

siło się samorzutnie do pomocy w tych pracach wielu robotników 
przemysłowych.

Powstają oddziały zaopatrzenia robotniczego
WARSZAWA PAP. Przy wiel- ] rowego, tworzyć placówki usługu 

kich zakładach przemysłowych j We, jak warsztaty krawieckie, 
powstają obecnie oddziały zaopa-! , . . . . .
trzenia robotniczego. Oddziały Iszewsk,e « fry^erslae, prowadzić 
zaopatrzenia — to jeszcze jeden | własne tuczamie trzody chlewnej, 
przejaw głębokiej troski państwa; ogrody warzywne i owocowe. Od- 
o sprawy bytowe robotników. Od- ; działy zaopatrzenia robotniczego 
działy zaopatrzenia robotniczego . .. , , . . .  , ., , . . .  , stanowić beda samodzielne, dużebędą organizować i udoskonalać! s *
zakładowe punkty żywienia zbio- gospodarstwa zakładowe korzysta

-............— -------! jące z jak największej opieki pań
stwa, partii i związków zawodo­
wych.

Jeden z pierwszych oddziałów 
zaopatrzenia powstał przy Zakła­
dach Samochodów Ciężarowych 
w Starachowicach.

Podatek gruntow y w  92 proc.
spłacili chłopi gminy Opalen e

Chłopi gminy Opalenie w pow. j nahsowych wobec państwa, Spo- 
tczewskim wykonali do dnia dzi­
siejszego 92 proc. zobowiązań fi-

Nacześć Wielkiego Października

Dodatkowo 450 ton odlew ów
dala załoga huf^ „Ostrowiec“

WARSZAWA PAP. Wysiłkiem w pracy produkcyjnej dokumentuje 
polski świat pracy wierność ideałom Wielkiego Października. Każdy 
dzień przynosi nowe meldunki o realizowaniu, przekraczaniu oraz po­
dejmowaniu nowych zobowiązań październikowych.

Prezydent Pleck
opuścił Pragę

j PRAGA PAP. 26 października 
rano Prezydent NRD ..Wilhelm 

: Pieck wraz z delegacją rządową 
NRD wyjechał z Pragi.

Minowanie ambasadora ZSRR
w Czechosłowacji

j MOSKWA PAP. Prezydium Ra 
dy Najwyższej ZSRR mianowało 
dotychczasowego wiceministra 

! spraw zagranicznych Anatola 
Ławrentiewa ambasadorem Zwią 
zku Radzieckiego w Republice 
Czechosłowackiej.

W y n ś k i  w y b o r ó w

LONDYN PAP. Do godz. 20 dn.

Wznowienie rokowań
u  s p r a w i e  r ö z e j m u  w  H a r e i

PEKIN PAR. Agencja Nowych 
Chin donosi, że w dniu 25 paździer 
nika o godz. 1 wznowione zostały 
w miejscowości Panmundżon roko­
wania w sprawie rozejmu w Korei.

W skład delegacji koreańsko-chiń 
skiej wchodzą1 gen Nam Ir jako 
przewodniczący, generałowie Li 
Sang-czo i Czeng Du-huan repre­
zentujący koreańską Armię Ludową

oraz generałowie Pień Czag-wu i 
Hsien Fang, reprezentujący chiń­
skich ochotników ludowych. W 
skład delegacji amerykańskiej wcho 
dzą: wiceadmirał Joy jako przewód 
niczący oraz generałowie Craigie i 

lHodge, kontradmirał Burkę i gene 
rai Li Hieng-kon.

Na porannym posiedzeniu gene­
rał Nam Ir zaproponował utworze­
nie stałej mieszanej komisji ofice­
rów łącznikowych obu stron, która 
by czuwała nad przestrzeganiem po 
rozumienia w sprawie bezpieczeńst 
wa terenu rokowań, które zostało 
ratyfikowana przez obie strony w 
dniu 24 bm. Delegacja amerykań­
ska wyraziła zgodę na utworzenie 
mieszanej komisji oficerów łączni­
kowych.

Następnie przystąpiono do dysku 
sji nad sprawą ustalenia wojskowej 
linii deraarkacyjnej. 

wentów amerykańsko-angielskich Aby przyśpieszę’ wstęp rokowań 
armi psynmanowskiej silne s’o . bie strony zgodziły się przekazać 

sy, przez co udaremniły ich dzia- specjalnej podkomisji sprawę usta-

Ofensyw a am erykańska w Korei

klęską napastników
PEKIN PAP. Oddziały koreań­

skiej Armii Ludowej, współdzia­
łając ściśle z oddziałami ochotni­
ków chińskich, w okresie od 25 
września do 25 października za­
dały atakującym wojskom inter_

łania ofensywne.
Nieprzyjaciel pomósł wielkie 

straty w ludziach i snrzecia.

lenia wojskowej linii demarkacyj 
nej i utworzenia strefy zdemilitary- 
iowane¿,

W hucie „Ostrowiec“ codziennie 
są nadawane przez megafony komu 
nikaty, w których rada zakładowa 
informuje o odniesionych przez za­
łog i sukcesach w realizacji Czynu 
Październikowego.

Pierwsza przedterminowy wynik 
uzyskała zaioga odlewni, która do 
tychczas wyprodukowała ponad 
pian 450 ton odlewów.

* » •
Ślusarz Feliks Wiech osiąga 250 

proc. normy, Młoda lutowaczka Sta 
nisiawa Pracz przekroczyła 240 
proc. normy — takie meldunki sta 
le napływają do komitetu PZPR i 
rady zakładowej ZWUT im. Komu­
ny Paryskiej w Warszawie. Robot­
nicy tej fabryki wykonali już znacz­
ną część swych zobowiązań i wypro 
dekowali ponadplanowo szereg u- 
rządzeń wartości 542 tys.. zł. Obec 
nie kończą oni montaż dużej cen 
trali międzymiastowej i innych u- 
rządzeń, łącznej wartości ponad 100 
tys. złotych.

• • •
Załoga wielkich pieców huty „Flo 

rian“ do 12 bm. wyprodukowała do 
datkowo 500 ton surówki. W dniu 
23 bm. zameldowała o wykonaniu

dodatkowych zobowiązań, tj. o wy 
topie dalszych 500 ton surówki.

Przodujące miejsce w/ październi 
kowym wspóizawdnictwie zajmuje 
ładowacz rudy Ludwik Dłucik, któ 
ry —zamiast zadeklarowanych w zo 
bowiązaniu 200 proc. normy — o- 
siąga systematycznie ponad 240 
proc.

śród mieszkańców gminy najlepiej 
wywiązali się ze swych obowiąz- i 
ków podatkowych mało i średnio 26 bm. ogłoszono następujące nie 
rolni chłopi, m. in. .1. Sielski pełne wyniki wyborów do ■ izby 
właściciel 6 ha gruntu w Raków- Gmin:
cu i J. Gawrońska — właściciel-i Konserwatyści — 316 mandatów 
ka 4-hektarowego gaspodarstwa ; (o 22 więcej niż w poprzednich wy 
w Opaleniu. ¡borach), labourzyści — 292 manda

W gminie tej jednak są i tacyj^  (° 2° mniej) liberałowie -  
gospodarze, jak np. ob. Mizera z !°  mandatów (o 3 mnie]).
Rakowea, którzy mając duże za-i Brak jeszcze danych z kilkuna*
leglości podatkowe, u n ie m o żliw ia  ! okręgów wyborczycn.
ją gnrnie wykonanie w 100 proc.: LONDrN PAP Ogłoszono !u 
zobowiązań finansowych. Wobec ąomunikat oficjalny stwierdzający, 
opornych płatników powinna.ze premier AUlee złożył dymisję
GRN zastosować przepisane pra­
wem sankcje.

na ręce króla, 
jąl.

Król dymisję przy-

Wszysfkie konwejery
ui F S O  n a  Ż e r a n iu

gotowe do produkcji
WARSZAWA PAP. Wszystkie 

konwejery w Fabryce Samocho 
dów Osobowych na Żeraniu 
przygotowane są już do rozpo­
częcia produkcji. Ostatnio w 
hali montażu głównego ruszył 
konwejer podłogowy najdłuż­
szy ze wszystkich tego typu kon 
wejerów fabryki.

Wyroki śmierci i wysokie kary więzienia

za napady na akty wistów wie.s tich
i nakłaniane chłopów do sabotażu

KRAKÓW PAP. Wojskowy Sąd 
Rejonowy w Krakowie, na sesji 
wyjazdowej w Miechowie, rozpa­
trzył sprawę terrorystów z groma 
dy Czernichów, pow. Miechów 
Kazimierza Lipowieckiego, Fryde­
ryka Krawczyka, Antoniego Rącz- 
kowskiego, Stanisława Skrzypka, 
Władysława Tomczyka ł Bolesła­
wa Tomczyka, oskarżonych o do­
konywanie napadów na aktywi­
stów wiejskich oraz uprawianie 
wśród chłopstwa wrogiej oropa- 
gandy, zmierzającej do sabotowa 
nia zarządzeń państwowych.

„Zakończenie stanu wojny z Niemcami“
-  now y oszukańczy manewr U SA

WASZYNGTON PAP. Trumani wi oszukańczy manewr imperial;
ogłosił deklarację o „zakończeniu styczny. Zwracając uwagę na klau
stanu wojny z Niemcami“ . Dekla­
racja ta zawiera zastrzeżenie, że 
„prawa i przywileje Stanów Zjed 
noczonych i ich obywateli w Niem 
czech, wynikające ze stanu w oj­
ny“ , pozostają w mocy.

U k ła d  h a n d lo w y
między CSR i Egiptem

PRAGA PAP Prasa czechosło­
wacka donosi, że 24 października 
podpisany został w Pradze układ 
o wymianie towarów i o płatnoś- gliche Rundschau“ stwierdza, że 
c^ach między Egiptem »  Cxecho-! ogłoszenie przez Trumana „zakon 
słowacj^ leżenia wojny z Niemcami“ staao-

BERLIN PAP. Dziennik „Tae-

Sąd skazał osk. Fryderyka Kraw 
czyka na karę śmierci, osk. Anto­
niego Rączkowskiego na 15 lat 
więzienia, osk. Kazimierza Lipo­
wieckiego na 8 lat więzienia, osk 
Stanisława Skrzypka na 2 lata wię 
zienia oraz osk. Władysława Tom­
czyka ł Bolesława Tomczyka po 
jednym roku więzienia.

M o w y  p a r o w ó z  
polskiej produkcji

WARSZAWA PAP. Fabryka loko 
motyw im. Feliksa Dzierżyńskiego
w Chrzanowie przekazała ostatnio 
Polskim Kolejom Państwowym do 
ksploatacji pierwszy parowóz typu 

dl-49.
Konstrukcja parowozu opracowa­

na została przez polskich inżynie­
rów w oparciu o wzory przodują-

zulę, że tzw. „zakończenie stanu 
wojny“ , nie uchyla „praw i przy­
wilejów USA w Niemczech, wyni­
kających ze stanu wojny“ , dzien­
nik pisze:

Znaczy to, że w Niemczech za- rei techniki radzieckiej, 
chodnich decydującą pożycie z-j- r> , ,
mować będzie nadal Mc Cło . ż- ' te"
pozostaną tam wojska ameryk u prowadzenia e pociągów
skie, obowiązywać będą w dalszym '■'¡»owych i rozwijać.-będzie szyb- 
ciągu amerykańskie rozkazy i ścią | kość maksymalną 110 km na go- 
gana bada koszty okupacji. idzin*
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0 zadaniach agitatora w zakładzie pracy
Fragmenty referatu I sekretarza KW tow. Jana Trusza

wygłoszonego na wojewódzkiej naradzie agitatorów z miast

Str. S

Tow. Stalin uczy nas, że „j e d- 
nym  z g ł ó w n y c h  n a r z ę d z i  
p a r t i i  z a w s z e  i w s z ę d z i e  
j e s t  a g 11 a c j a“ .

Nie jest przypadkiem, że stawia­
my dzisiaj przed naszą wojewódz­
ką organizacją partyjną zadanie 
wzmocnienia i wysunięcia na czoło 
pracy agitacyjnej i pracy z agita­
torami.

Dzieje się tak diatego, iż nasza 
praktyka partyjna wskazuje na nie 
zbędność dobrze postawionej, głębo 
kiej i po bolszewicku ofensywnej 
pracy agitacyjnej dla wykonania 
stojących przed nami różnorodnych 
zadań budownictwa socjalistyczne­
go-

Dzieje się tak dlatego, że w to­
ku zaistniałych w okresie ostatnich 
miesięcy trudności aprowizacyjnych 
ujawnił się szereg poważnych sła­
bości w naszej pracy agitacyjnej.

* * *
Mamy za sobą wiele osiągnięć w 

pracy agitacyjnej w takich bitwach 
klasowych jak spis powszechny, ple 
biscyt pokoju, czy narodowa pożycz 
ka. Nasi agitatorzy partyjni, a tak­
że szerokie grono bezpartyjnych 
agitatorów, robotników, pracowni­
ków umysłowych, kobiet, ZMP ow- 
ców, w akcjach tych wykazało du­
żą ofiarność i ofensywność.

Weźmy dla przykładu Roszarnię 
Lnu w Malborku. Zaniedbanie pra­
cy politycznej wśród załogi prowa­
dziło do niewykonywania planów 
produkcyjnych. Ale w sierpniu do­
szło tam do przełomu, w wyniku 
którego wykonano plan wartościo- 

■ wy w 122 proc. Źródeł tego przeło­
mu doszukiwać się należy w oży­
wieniu życia partyjnego w zakła­
dzie, wyrazem czego była także o- 
tjrwłona działalność agitatorów par 
tyjnych.

♦ * *
Agitator musi być przodującym 

człowiekiem na swoim odcinku pra 
cy. Jeżeli słowa jego nie poparte 
M czynem, prowadzą one jedynie 
do poderwania autorytetu partii w 
oczach bezpartyjnych. Oto np. tow. 
Pozorski — ślusarz z parowozow­
ni w Tczewie jest inicjatorem przo 
dujących metod przy naprawach 
szybkościowych. Swoją agitację na 
rzecz wprowadzenia nowych metod 
pracy popierał osobistym przykła­
dem, rezultatem czego jest przodu­
jące miejsce jego brygady w po­
szczególnych etapach współzawod­
nictwa. Natomiast niektórzy inni 
agitatorzy z tej samej organizacji 
partyjnej nie wyróżniając się w pro 
dukcji, nie mają takiego autoryte­
tu wśród bezpartyjnych.

* * *
W okresie trudności na rynku 

zaopatrzeniowym stwierdziliśmy w 
terenie fakty uginania się niektó­
rych agitatorów pod naciskiem wro 
gich wpfywów. Rzecz jasna, że w 
obliczu trudności ujawniać się bę­
dą w naszych szeregach poszcze­
gólni oportuniści i agenci wroga, 
nosiciele propagandy WRN-owskiej, 
szerzyclele plotek i paniki. Oczysz­
czając od nich organizację partyjną 
powinniśmy szczególnie czujnie do 
bierać skład naszych grup agitato­
rów, znać ich przeszłość polityczną 
i dzisiejszą postawę, oceniać ich 
poziom i stopień przygotowania 
do swoich zadań. Być agitatorem 
to zaszczyt — trzeba zasłużyć na 
to swym hartem partyjnym i świa­
domością klasową.

Będziemy wnikliwie i krytycznie 
przeglądać skład grup agitator- 
skich, eliminując z nich ludzi sła­
bych, nieprzygotowanych, niedo­
świadczonych, nłezahartowanych 
Dobierać agitatorów trzeba spośród 
towarzyszy przodujących swym sto 
sunkiem do pracy, do własności 
społecznej, których czyny nie będą 
przeczyć ich siowom.

Niezbędne jest także zwrócenie 
uwagi na niedostateczny procent 
robotników produkcyjnych w skła­
dzie grup agitatorów w niektórych

zakładach, w tej liczbie i w Stoczni 
Gdańskiej. Wywiera to ujemny 
wpływ na bojowość i aktywność 
agitatorów, powoduje, że agitato-. 
rzy niedostatecznie docierają do po 
zycji produkcyjnych.

Nie ma ważniejszej cechy agita­
cji partyjnej niż jej ideowość. Wa­
runkiem ideowości agitatora jest 
oddanie sprawie klasy robotniczej 

świadomość, którą uzyskać moż­
na jedynie w drodze szkolenia się. 
podnoszenia swej wiedzy, aktywne 
go udziału w szkoleniu politycz­
nym.

Nie jest dobrze z tą sprawą w 
wielu naszych grupach agitatorów. 
Tak np.: jedną z głównych przy­
czyn- słabości agitatorów w węźle 
tczewskim było. objęcie szkoleniem 
zaledwie 30 proc. spośród nich.

W przyszłości będziemy prze­
strzegać zasady, że każdy agitator 
musi być uczestnikiem masowego 
kursu szkolenia partyjnego właści­
wego szczebla.

* * *
Słabością naszej agitacji, która 

z całą ostrością ujawniła się w to­
ku ostatnich miesięcy, jest często 
jej defensywność, brak bojowości. 
Liczne fakty świadczą o próbach 
zastępowania prawdziwej, partyjnej 
agitacji oportunistycznym wykręca­
niem się od trudnych niepopular 
nych zagadnień.

Do tego typu agitatorów należą 
np. zwolennicy wyłgiwania się od 
trudności krótkimi terminami: „Ja­
koś to będzie — myśli taki agita­
tor — powiem, że to tylko do 15, 
niech się ode mnie odczepią“ .

Bojowość i głoszenie prawdy, oto

Trzeba stwierdzić, iż poważne iwać nad pogłębieniem zrozumienia 
braki w naszej robocie agitacyjnej j dzisiejszego etapu walki o pokój i
wywołane są słabością kierowania i zw'5zanyc  ̂ z n*m zadaiL mobilizo-

__,____ - , . . , , , wać do walki o wykonanie naszych
®  ̂ ® w i e  os a ecz radań gospodarczych, stanowiących

Spółdzielcy z Niebędzina
przodują w pracach wykopkowych

H

ną opieką nad nimi.
* * *

Trzeba tu wskazać — po pierw­
sze — na częste wypadki narusza­
nia bolszewickiej zasady odpowie­
dzialności I sekretarza każdej or­
ganizacji podstawowej, jako kierów 
nika grupy agitatorów za pracę 
agitacyjną.

Kontrola w terenie wskazuje na 
przykład, że w Elblągu na 8 kon­
trolowanych zakładów, w dwóch za 
ledwie realizowana jest ta zasada. 
Cóż to znaczy w praktyce? Ozna­
cza to, iż agitatorzy pozbawieni są 
głębokiej informacji o bieżących za 
daniach, o sytuacji, panującej w za­
kładzie, pozbawieni są możliwości 
otrzymania wyjaśnień w sprawach 
nasuwających wątpliwości. Pozba­
wieni są możliwości załatwienia 
poruszanych przez masy bolączek 
i postulatów.

Oznacza to równocześnie pozba­
wienie sekretarza organizacji par­
tyjnej stałej informacji o nastro­
jach i trudnościach w zakładzie, bez 
czego niesposób wyobrazić sobie 
właściwego politycznego kierownic 
twa. Zasadę kierowania osobiście 
przez sekretarza partyjnej organi­
zacji grupą agitatorów powinniśmy 
wprowadzić w życie w całej roz­
ciągłości. .

* * *
Jakie więc zadania stoją przed 

naszymi agitatorami w chwili ober 
nej?

Cierpliwie i nieustannie wyjaś­
niać klasie robotniczej i masom pra

główny warunek zwycięskiego mar 
szu naprzód, śmiało ujawniać i li­
kwidować przejawy biurokratyzmu, 
gromić nosicieli wrogiej ideologii i 
karczować cierpliwie i uparcie po­
zostałości dnia wczorajszego w 
świadomości ludzkiej, wychowywać 
masy pracujące w duchu ofiarności, 
praworządności i czujności — oto, 
czego oczekuje dziś partia od wie­
lotysięcznej rzeszy agitatorów — 
ofiarnych bojowników o sprawę bu­
downictwa socjalistycznego.

Korzystając ze wspaniałych wzo­
rów bolszewickiej agitacji będziemy 
wykonywać coraz lepiej te bejowe 
zadania wcielająę. w życie wskaza­
nia Komitetu Centralnego i tow. 
Bieruta.

Sucha jesień odbita się. ujemnie na wysokości zbioru ziemniaków. I dlate­
go bardzo ważnym zadaniem jest sprawne i szybkie przeprowadzenie wy. 
kopkow. Tak też postępują członkowie, przodującej w pow. lęborskim spół­
dzielni produkcyjnej w Nieb f dżinie. Wykopki rozpoczęli oni jako jedni z 
pierwszych w powiecie i dzięki dobrej organizacji pracy, należytemu przy­
gotowaniu inwentarza, a także zdyscyplinowaniu spółdzielców, przekroczyli 
swój plan sprzedaży karlojli dla państwa w ciągu jednego tygodnia. Do­

starczyli om do punktu skupu oh. 100 ton ziemniaków.
Na zdjęciu: członkowie spółdzielni produkcyjnej w Niebędziwe (gm. No- 

vm Wieś, pow. Lębork) przy pracach wykopkowych.

Gdy KG nie interesuje się praca ZSCh

Dlaczego gmina Wejherowo -  Wieś
nie inyułiązuje się ze sinych zadań

Realizacja planów państwowych [skiej, najbardziej masową organiża-1 zarządem gminnym ZSCh i jego śe 
w zakresie zboża i ziemniaków w j cję chłopską. | kreterzem Anielą Kustusz Jedynie
gminie Wejherowo - Wieś przebiega ] W gminie Wejherowo-Wieś ZSCh ' w trzech zespołach gromadzkich 
słabo. Roczny plan skupu zboża' wy i liczy 375 członków i ma zorganizo-; pracują prezesi ZSCh W pozosta- 
konano w 27 proc., a jesienny plan j wane kola we wszystkich 19 groma łych 16 organizacja ta w ogóle 
skupu ziemniaków w 55 proc. Po-Idach. Uruchamiając taką potężną nie jest reprezentowana 
dobnie wygląda sytuacja w spłatach .organizację, wciągając wszystkie jej j „ „
zobowiązań finansowych i kontrak- kola i przyciągając do współpracy! Ktj nie przywiązuje żadnego zna 
tacji trzody chlewnej. Iszeroki bezpartyjny aktyw , samopo-¡czen,a do ZSCh jako transmisji do

Jedną z przyczyn tego stanu rze- | mocowy, możnaby o wiele skutecz-( mas, nie troszczy się o pracę tej or 
czy jest słaby udział organizacji ma j niej i lepiej, niż dotychczas, prowa- o-aniznoii ni<* u „ fr „ ir,i0 
sowych w pracy nad realizacja za -! dzić walkę o wykonanie zadań na f nizaC‘. kontroluje jej, me żą­
dań w skupie i kontraktacji. I wsi. da sprawozdań, me pomaga.

. .cującym istotę naszych trudności,
niezbędna, podstawowa cecha Par‘ |jako trudności wzrostu i rozwoju 
tyjnej agitacji. ¡naszej ojczyzny* bezustannie praco

Komitet Gminny PZPR, odpowie-1 Niestety, towarzysze z Komitetu 
dzialny za polityczne kierownictwo J Gminnego nie uczynili dotychczas 
akcją wykonania .zobowiązań wsi nic w tej sprawie.

PRACA POLITYCZNA, SZKOLENIE ZAWODOWE
i troska o sprawy bytowe załogi
t l r o ę g t f  c f o  p B r z . & ł t s m e B n i a  i r u B S n m ś c i  
w  g a r b a r n i  w  R im ii  - Z a g ó r z u

Fakt, że Zakłady Garbarskie w Rumii Zagórzu nie wykonały żyli usprawiedliwienia. A prze-
wrześniowego planu produkcyjnego, jeżeli oprzeć się na tym, co 
mówią dyrektor, przewodniczący rady zakładowej i sekretarz pod­
stawowej organizacji partyjnej — mógłby się wydać usprawiedli­
wiony t. zw. przyczynami obiektywnymi. 15 sierpnia Centralny Za­
rząd Przemysłu Skórzanego zlecił przestawienie fabryki na zupeł 
nie nowy asortyment produkcji. Wymagało to reorganizacji, sze 
regu gruntownych przygotowań, do których zabrano się natych­
miast po otrzymaniu polecenia. W rezultacie już 28 sierpnia moż­
na było „zamoczyć“  pierwszą partię surowca. 27 września nato­
miast wyszła z fabryki pierwsza partia gotowego towaru.

Ale już ostatnia data, odległa 
prawie o miesiąc od dnia zamo­
czenia surowca wskazuje na to,

Po trzech miesiącach braku dzia­
łalności odbyło się wreszcie 20 paź­
dziernika zebranie zarządu gminne

nie opart się o transmisję partii do I Komitet Gminny nie wyznaczy! F° z SCh. Zebrał się szeroki ak- 
mas bezpartyjnych, a przede wszyst j żadnego miejsca ZSCh w tej akcji. u T  Na zebraniu nikogo z KG nie 
kim o Związek Samopomocy Chłop ; Nie stawia się żadnych zadań przed by ,

Mówiono tam o różnych spra­
wach — ó' świetlicach, składkach. 
Ale o toczących się obecnie akcjach 
na wsi_ nie mówiono prawie wcale. 
Zebranie raz jeszcze wykazało, że 
zarząd gminny ZSCh stoi poza to 
czącą się obecnie walką o wykona­
nie zobowiązań chłopskich.

Sekretarz zarządu Aniela Kustusz 
nie może powiedzieć, jak wygląda 
planowy skup ziemniaków, wplata 
podatku gruntowego, SFOR. Nie 
jest nawet w stanie ocenić, jak wy­
konują swoje obowiązki wobec pań­
stwa prezesi gromadzcy i członko­
wie zarządu gminnego ZSCh, nie 
wie, że spośród 19 prezesów gro­
madzkich, 9 nie wykonało swego o-

że tempo produkcji zostało w  za­
kładach zahamowane. Znajduje to 
potwierdzenie w liczbach, z któ­
rych wynika, że zadania produk­
cyjne wykonano we wrześniu za­
ledwie w 94 proc. pod względem 
ilości i w 95 proc. pod względem 
wartości.

— Wszystkiemu winna jest 
korkownica — mówi dyrektor — 
Musieliśmy przetoczyć jej wał, 
dostosowując do nowej produk­
cji, lecz niestety nikt nie chciał 
podjąć się tego zadania. Dopiero 
na krótko przed końcem miesią­
ca... itd.

Wydawałoby się więc, że zawi­
niła tylko korkownica no i Central 
ny Zarząd, który zlecił zmianę a- 
sortymentu produkcji.

Ale korkownica wiadomo, przed 
miot martwy, a do Centralnego 
Zarządu daleko. Jeżeli się jednak 
zanalizuje prace zakładu, okaże 
się, że przyczyny leżą bliżej i że są 
one zależne od żywych ludzi. Przy 
czyny te, to olbrzymi, w stosun­
ku do stanu zatrudnienia, procent 
nieobecności załogi przy pracy, I

conajmniej 12 procent załogi. 
Dzieje się tak w  garbarni już od 
dłuższego czasu. Charakterystycz­
ne jest to, że wszyscy nieobecni 
są usprawiedliwieni, gdyż złożyli 
zaświadczenia lekarskie z miej­
scowego Ośrodka Zdrowia. For­
malnie więc wszystko jest w po­
rządku i kierownictwo fabryki 
beztrosko i z całym spokojem 
przyjmuje meldunki działu kadr.

Tymczasem pobieżna nawet a- 
naliza przyczyn tak częstych za­
chorzeli robotników wskazuje, 
że można by ich w wielu wypad­
kach uniknąć przez usunięcie pew 
nych drobnych, lecz jakże istot­
nych, braków z zakresu bezpie­
czeństwa i higieny pracy. Więk­
szość chorych — to robotnicy z 
działu „mokrego“ , najistotniejsze­
go przy produkcji. Korzystają] 
oni z fartuchów gumowych, łat­
wo łamiących się przy pracy, co 
powoduje zamoczenie odzieży, 
przeziębienie, a niekiedy nawet 
parzenia chemikaliami.

Robotnicy otrzymują l również
systematyczne niewykonywanie zbyt krótkie rękawice, w niedo-
przez robotników norm produk­
cyjnych przy najbardziej prymi­
tywnych nawet czynnościach, 
wreszcie — I to przede wszystkim, 
niedostateczna praca polityczna w 
zakładzie, praca, której celem 
jest mobilizacja załogi do wyko­
nania zadań, przewidzianych w 
planie.

Przyczyny chorób
Przeciętnie każdego dnia 

wydział kadi notuje nieobecność

statecznym tylko stopniu chronią­
ce ręce przed chemikaliami. Mia­
ry zaniedbań w dziedzinie bez­
pieczeństwa i higieny pracy do­
pełnia fakt niezainstalowania do­
tychczas w tym pełnym wyzie­
wów chemicznych dziale wenty­
latorów, których brak nie tylko 
utrudnia pracę, ale pogarsza rów­
nież warunki zdrowotne..

Towarzysze z dyrekcji gar­
barni uważają, że wszystko jest

cięż nadmierny odsetek opu 
szczonyeh dniówek roboczych ob 
ciąża dodatkową pracą pozostałą 
załogę, obniża jej osiągnięcia, ob 
niżą procent wykonania planu 
przez fabrykę i jest świadectwem 
bezdusznego stosunku do człowie­
ka, zupełnego braku troski o jego 
zdrowie.

Sprawa nieznana 
—  szkolenie

Przy tzw. obrzynaniu powinno 
pracować 6 robotników. Tym­
czasem w dziale tym pracuje o- 
becnie X0 robotników, którzy po­
mimo tak znacznego wzrostu sta­
nu zatrudnienia nie wykonują 
nawet normy, przewidzianej dla 
6 ludzi.

— Cóż — mówi tow. Pytlewicz, 
sekretarz podstawowej organiza­
cji partyjnej — nie mają wprawy.

— Tak, nie mają wprawy — 
dorzuca skwapliwie dyrektor za­
kładu tow. Filipowicz.

— A  czy szkolicie ludzi — py­
tamy.

— Naturalnie, zleciliśmy, by 
majstrowie, kontrolerzy i komór­
ka techniczna szkolili załogę w
toku produkcji.

Zlecenie zostało więc wyda­
ne, nikt jednak nie kontrolo­
wał jego wykonania. Skutek 
jest ten, że przy obrzynaniu, re- 
kowaniu, napinaniu, apretowaniu, 
— przy większości czynności pro­
dukcyjnych, robotnicy nie wyko­
nują normy właśnie na skutek 
braku kwalifikacji. A trzeba wie 
dzieć, że wielu z nich pracuje 
już w garbarni od roku czy 
dwóch lat, było więc dosyć czasu, 
ałąy nauczyli się zawodu.

Brak troski o podnoszenie kwa­
lifikacji robotników, o szkolenie za 
wodowe, odbija się oczywiście na 
wykonaniu planu.

Wzmóc pracę polityczną
Na jednym z zebrań podstawo­

wej organizacji partyjnej w zakła­
dach garbarskich w Rumii-Zagórzu 
omawiano sprawę szkolenia zawo-

dyskusji, która się wówczas roz­
winęła, żadnych konkretnych wnios 
ków.

Ale sprawa szkolenia nie jest
wyjątkiem. Organizacja partyjna hn~ T ' ' : --------?  ............
wófióle nie analizuie trudności.! boW,ązku w P łow y m  skupie zbo-wdgóle nie analizuje trudności, 
które napotyka załoga w  walce o 
plan, nie wskazuje kierownictwu 
możliwości ich przezwyciężenia, 
nie pomaga w mobilizacji załogi 
wokół zadań produkcyjnych.

Kierownictwo organizacji partyj­
nej, na czele z tow. Pytlewiczem, 
podobnie jak kierownictwo zakładu 
cechuje niewiara w siły załogi. Po­
wtarzające się Hale w zakładzie 
głosy, że robotnicy nie mają wpra­
wy, że nie mogą jej nabyć, świad­
czą o demobilizacji towarzyszy i 
bezradności kierownictwa partyjne­
go w zakładzie.

Normy nie są wykonywane i kie 
rownictwo organizacji partyjnej, 
podobnie jak kierownictwo zakładu, 
pogodziło się z tym stanem. Nie 
pomyślano o możliwości oddziały­
wania na załogę przez grupy partyj 
ne czy związkowe, o zmobilizowa­
niu załogi do walki o plan, o wyż­
szą wydajność pracy, o wykorzysta 
nie rezerw, nie pomyślano o tak 
ważnym czynniku, jakim jest propa 
ganda poglądowa, nie pomyślano 
wreszcie o wykorzystaniu narad 
produkcyjnych dla upowszechnienia 
przodujących doświadczeń.

Na tle tych niedociągnięć wyraź­
nie rysują się zadania organizacji 
partyjnej w garbarni w Rumii-Za

ża i że podobnie wygląda również 
sprawa z uregulowaniem zobowią­
zań finansowych.

Nic też dziwnego, że przeważają­
ca część kół gromadzkich ZSCh w 
ogóle nic nie robi. Wystarczy je­
den przykład: w takich gromadach, 
jak Bieszkowice i Śmiechowo ń i e 
z a k o n t r a k t o w a n o  do  t e j  
p o r y  na 1952 ro k  a n i  j e d 
n e j s z t u k i  t r z o d y  c h l e w ­
ne j  ! Nikt do chłopów nie przycho 
dzi, nie wyjaśnia korzyści płyną­
cych z kontraktacji, całkowicie brak 
prścy uświadamiającej. Kierownicy 
grup hodowców nie troszczą się zu 
peinie o wykonanie powierzonych 
im zadań.

Brak czujności doprowadził do za 
śmiecenia kierownictwa ZSCh w 
gromadach gminy Wejherowo-Wieś 
przez elementy kułackie. W Bieszko 
wicach prezesem kola ZSCh jest bo 
gacz wiejski Stefanowski. Prezes 
gromadzki Józef Dainpc z Sobieszy 
na, sani sabotuje planowy skup zbo 
ża i złorzeczy tym, którzy wywią- 
zują się ze swych obowiązków. A 
mimo to wroga działalność Dampca 
jest dotychczas tolerowana.

Fakty te wskazują na koniecz-
górzu. Za jej sprawą powinna tu i n<?ść natychmiastowej zmiany sto- 
wzrosnąć troska o bezpieczeństwo isunku do z ^Ch na terenie

' IbiTr u ■ V oniaw,ano sprawę szkolenia zawo- wykonania planów w porządku, jeśli nieobecni zło- nowego. Nie wyciągnięto jednak *

i higienę pracy, która jest przecież 
wyrazem troski o człowieka wyko­
nującego plany produkcyjne, musi 
być rozbudowane szkolenie zawodo 
we, prowadzące do wykonywania 
normy przez każdego robotnika, a 
przede wszystkim musi być rozwi 
nięta praca polityczno - uświada­
miająca, mobilizująca załogę do 

produkcyjnych, 
.(m) |

gminy. W pierwszym rzędzie nale­
ży pomóc organizacji samopomoco­
wej w toku obecnych wyborów
w oczyszczeniu swych władz z wro 
gich elementów.

Towarzysze z KG powinni aktywi 
żując bezpartyjny aktyw samopo­
mocowy mocno oprzeć się na tej 
organizacji i w pełni wykorzystać 
ją dla wykonania zadań państwo­
wych na wsi.
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Sprzedaż zboża państwa
patriotycznym obowiązkiem chłopa

Wielu chłopów mało i średnio 
rolnych, dokumentując swoją patrio 
tyczną postawę, wywiązuje się ter­
minowo ze swych obowiązków wo­
bec państwa, Są gromady l gminy, 
które całkowicie już wykonały 
swój roczny pian sprzedaży zboża 
Jest to rezultat poważnego'wysiłku 
politycznego naszych organizacji 
partyjnych, które uczą s>'ę w toku. 
walki klasowej coraz lepiej rozpoz­
nawać i demaskować " kułaka - -  
spekulanta, celniej trafiać i rozbi­
jać jego wrogą plotkę. Trzeba bo­
wiem pamiętać o tym, że kułak 
prowadzi podjazdową walkę z wła­
dzą ludową głównie na froncie zbo 
ża, ’ dając sobie doskonale sprawę, 
że chleb, jako podstawowy artykuł 
żywnościowy, ma decydujące zna­
czenie dla aprowizacji miast, a 
więc dla wykonania naszych pla­
nów przemysłowych. Dlatego kuła­
cy n.e tuko nie plącą podatków, 
nic regulują zaległości z tytułu 
SFOR, uchylają się od sprzedaży 
ziemniaków, ale sabotują wręcz 
państwowy skup zboża. Tak naprzy 
kiad kułak Teofil Socha, właściciel 
25 ha gospodarstwa w Luzinie, 
pow. Wejherowo nie sprzedał do­
tychczas państwu ani jednego kilo­
grama zboża. Tę samą wrogą wo­
bec władzy ludowej taktykę stosu­
je kułak Florian Lewiński z groma­
dy Semlin, gmina Zblewo, pow. 
starogardzki. Podobnych przykła­
dów jest wiele. Często małorolni i 
średniorolni chłopi wyrażają oba­
wy, podsycane przez kułaków, że 
sprzedaż zboża państwu uszczupli 
zasoby paszy i utrudni hodowlę. 
Obawy te są jednak bezpodstawne,

nia dobrodziejstwo stałych cen na 
zboże, trzodę chlewną i inne arty­
kuły, które były utrzymywane na­
wet wtedy, gdy ceny , na wolnym 
rynku kształtowały się dla chłopa 
niekorzystnie.

Chłop mało i średniorolny coraz 
lepiej widzi, że zasady skupu są 
sprawiedliwe, że wykluczone są 
(nierzadkie jeszcze w zeszłym 
roku) wszelkiego rodzaju „popraw­
ki“ do zobowiązań, które są stałe i 
niezmienne. Chłop wie, jeśli je­
go powiat wykona w 90 proc. plan 
skupu, zwolniony on zostaje z mia­
rek przy przemiale zboża. Dlatego 
leży w jego własnym interesie, że 
by wszystkie gospodarstwa chłop­
skie wykonały plan skupu. Dlate 
go chłopi nie mogą dopuścić, żeby 
wskutek sabotażu kułaków i ich 
zauszników, cała gromada pozba­
wiona została ulg przy przemiale 
zboża.

Tam, gdzie członkowie partii, agi 
tatorzy i aktyw bezpartyjny roz­
mawiają z chłopami, gdzie wykazu­
ją korzyści, jakie płyną dla niego 
z terminowej sprzedaży zboża pań­
stwu, gdzie odwołują się do pa­
triotycznych uczuć chłopa, przeko­
nując o znaczeniu jego kilogramów 
zboża dla rozwoju naszego przemy 
słu i umocnienia obronności nasze­
go kraju, tam gdzie przeciwstawia 
my plotce kułackiej prawdę naszej 
partii — tam skup zboża przebiega 
dobrze, tam chłopi spełniają rze­
telnie swój obowiązek wobec pań­
stwa ludowego.

Są jednak powiaty, gminy, gro­
mady, które pozostają w tyle w ak­
cji skupu zboża. Dz‘ieje się to w

gdyż rząd nasz, wykazując stałą ttych gromadach i gminach, w któ- 
troskę ô  rozwoj hodowli, zapewni rych organizacje partyjne nie zaj­

mują aktywnej, bojowej postawy

datku gruntowego. Jasne jest, że 
takie koncentrowanie się wyłącznie 
na jednym odcinku zadań wsi jest 
niesłuszne, że trzeba mobilizować 
wieś do wykonania wszystkich zo­
bowiązań wobec państwa.

Ogromną rolę w przyśpieszeniu 
akcji skupu odgrywa usprawnienie 
pracy aparatu spółdzielczego na 
wsi. Chłopu, który odstawia zboże 
do spółdzielni gminnej, musi być 
zagwarantowany szybki odbiór ziar 
na i natychmiastowa wypłjta naież 
ności. Zdarzają się takie wypadki, 
jak na stacji Kokoszki, gdzie chłopi 
z winy zawiadowcy stacji, notorycz 
nego pijaka Kwidzyńskiego, niemie 
ii gdzie wyładować zboża lub złem 
niaków i musieli wracać z nimi do 
domu, albo jak w Strzebielinie, 
gdzie musieli czekać godzinami na 
zjawienie się magazyniera. Zdarza 
się również, że chłopi czasem cze­
kają długo na wypłatę na­
leżnych im za dostarczone 
zboże pieniędzy. Takie kary­

godne fakty niedbalstwa i biurokra­
tycznego stosunku do chłopa nie 
mogą być tolerowane. Nasze komi­
tety gminne, wszystkie instancje i 
organizacje partyjne powinny czu­
wać nad tym, żeby aparat spół­
dzielczy, który na ogół wywiązuje 
się ze swych zadań i w toku akcji 
gospodarczych usprawnia swoją 
pracę, usunął usterki i niedociągnię 
cia, utrudniające chłopu spełnienie 
swych obowiązków wobec państwa.

W pracy agitacyjnej należy wy­
jaśniać chłopu, że, spełniając swój 
obywatelski obowiązek wobec pań­
stwa, umacniając obronność swego 
kraju, osłabia on tym samym od­
wetowców hitlerowskich i ich ame 
rykańskich opiekunów.

Biorąc przykład z przodujących 
gromad, wykonując pian skupu zbo 
ża i ziemniaków, spłacając wszyst­
kie należności podatkowe, chłopi 
całej Polski spełnią swój patriotycz 
ny obowiązek wobec państwa ludo­
wego. B.

Stoczniowcy zwiedzają kopalnie śląskie

odpowiednią ilość paszy na potrze­
by hodowlane.

Tam, gdzie nasi agitatorzy nie 
cofają się przed trudnościami, nie 
uginają się pod naciskiem wrogiej, 
kułackiej propagandy, lecz śmiało 
i otwarcie mówią chłopom o ich pa 
triotycznych obowiązkach wobec 
państwa, tam gdzie dociera żywe, 
bojowe siowo naszej partii, niwe­
cząc wpływy kułaka, tam zdoby­
wamy zaufanie biedoty i średnia- 
ków i wygrywamy wałkę o skup 
zboża.

Chłop pracujący pamięta sana 
cyjne czasy, gdy ceny na zboże 
po żniwach spadały na łeb, 
na szyję, pamięta jak ta „huś­
tawka* cen zawsze wychodziła 
na korzyść kułakom i ob­
szarnikom, zwiększając nędzę w 
chacie chłopskiej. I chłop, porównu 
jąe obecną sytuację wsi z latami 
przedwojennymi, tym lepiej doce-

wobeo dywersyjnej plotki kułaka, 
gdzie rady narodowe tylko „urzę­
dują“ , lecz nie mobilizują chłopów 
do wykonania zobowiązań wobec 
państwa, gdzie aparat skupu cechu­
je biurokratyczna ospałość, nieudol 
ność a często i jawne szkodni­
ctwo. Na zahamowanie w niektó­
rych województwach i powiatach 
skupu zboża , wpływa bezsprzecz­
nie ujawniająca się u wielu aktywi­
stów partyjnych nieumiejętność 
wiązania różnych zadań gospodar­
czych i politycznych. Ostatni dek­
ret rządu wysunął jako pierwszo­
rzędne zadanie skup ziemniaków 1 
to przesłoniło wielu towarzyszom 
inne zadania gospodarcze i finan­
sowe wsi. Na wielu zebraniach gro 
madzkich'mówi się ostatnio wyłącz 
nie o sprzedaży ziemniaków, pomi­
jając zupełnie zagadnienie skupu 
zboża, sprzedaży żywca, spłaty po-

UJAWNIENIE WOLNYCH MIESZ­
KAŃ W WYŁĄCZONYCH DAW­

NIEJ DOMACH
W związku z artykułem pt „Zól 

wie tempo przejmowania domów 
wyłączonych spod kwaterunku w 
Gdańsku“ z dnia 10.7.. Prezydium 
MRN zawiadamia, że opracowano 
plan nowej akcji ujawniania wol­
nych mieszkań, którymi objęto rów 
nież wyłączone dawniej domy. Ak­
cja ta powinna dać pożądane rezuł 
taty i przyczynić się do polepszenia 
sytuacji mieszkaniowej ludzi pracy.

JAKOŚĆ PIECZYWA BĘDZIE 
LEPSZA

W związku z notatką pt. „Polep­
szyć wypiek chleba“ , która ukazała 
się 7. 9„ dyrekcja PSS komuniku 
je, że przeprowadzone dochodzenia 
w piekarni przy ul. Łąkowej wykaJ 
zały słuszność wysuniętych zarzu­
tów.

Zarząd spółdzielni udzielił suro 
wej nagany personelowi piekarni, 
ostrzegając go przed powtórzeniem 
się niedociągnięć.

Niezależnie od tego wydano za­
rządzenie kierownikom piekarń 
zwracania baczniejszej uwagi na 
jakość produkowanego pieczywa.

WARSZTATY ELEKTROTECH­
NICZNE PKP W GDYNI OTRZY­
MAŁY MASZYNĘ DO LICZENIA

W notatce pt. „Warsztaty elektro 
techniczne PKP w Gdyni czekają 
na maszynę do liczenia“ („Głos 
Wybrzeża“ z dnia 5. 9.) korespon­
dent R. Fularczyk wskazywał na 
duże utrudnienie, jakim jest brak 
maszyny do liczenia w referacie 
księgowości.

W związku z tym Dyrekcja OKP 
zawiadamia nas, ze przydział ma­
szyny dla warsztatów elektrotech­
nicznych w Gdyni nastąpi z.najbliż 
szej dostawy. Do tego czasu dyrek 
cja wypożyczyła warsztatom jedną 
maszynę.

POZA TYM W WYNIKU NA­
SZYCH INTERWENCJI:

DOKP zarządziła otwarcie dru­
giego wyjścia z peronu na dworcu*

elbląskim w czasie największego 
nasilenia ruchu, tj. w godz. od 13— 
21, uruchomiła dodatkową kasę bi­
letową, czynną od godz. 5,30 do 7, 
a w soboty i dni świąteczne od 
13 -  21. („Kiedy DOKP w Gdań­
sku usunie niedociągnięcia na dwór 
cu kolejowym w Elblągu“  — 
„Głos Wybrzeża“ z dnia 7. 9.).

* * *
W związku z notatką „Dlaczego 

elbląski radiowęzeł gra z przerwa­
mi“ („Głos Wybrzeża“ z '28. 9.), 
Dyrekcja Okr. PPRK komunikuje, 
że postanowionio uprościć do mak 
simum urządzenie ampiifikatorni ze 
szczególnym uwzględnieniem syste 
mu pfzełączeniowego, oraz zwrócić 
większą uwagę na przeszkolenie 
dyżurnych, nie posiadających peł­
nych kwalifikacji.

Zarząd Portu Gdańsk — Gdynia 
zawiadamia nas, że na skutek na­
szej notatki w nr. 231 „Głosu Wy­
brzeża“ z dnia 30. 8. 1951 r. pt 
„Na wyboje jest rada“ przeprowa­
dzone będą w bież. roku doraźne 
roboty, celem usunięcia nierówno­
ści i wybojów. W roku 1952 będą 
przeprowadzone prace nad wyrów­
naniem i utwardzeniem nawierzchni 
w rejonie portu w Gdyni.

* * *
W PGR Kaczynos Ili wykorzy­

stuje się już czyszezalnię zboża. 
(„Głos Wybrzeża“ Nr 176 z dnia 
28. 6. 1951 r. notatka pt. „W PGR 
Kaczynos III marnuje się nowocze­
sna czyszezalnia zboża“ ).

ORZZ w  Gdańsku zorganizo­
wała wycieczkę dla aktywistów 
związkowych i przodowników 
pracy do Katowic, Oświęcimia, 
Krakowa i Wieliczki, w  której 
wzięliśmy udział m. in. i my 
stoczniowcy.

Zwiedziliśmy kopalnię ¡Siemia­
nowice zapoznając się z pracą na 
szych górników. Górnicy serdecz­
nie witali nas, dzielili się swymi 
doświadczeniami, opowiadali z 
dumą o swoich osiągnięciach.

Rębacz ob. Pietrucha, który już 
32 lata pracuje pod ziemią, opo­
wiadał o tym, jak ciężka i nie­
bezpieczna była praca w kopalni 
w Polsce kapitalistycznej. — Nikt 
się o nas górników nie troszczył
— mówił ob. Pietrucha — Prace 
wykonywało się ręcznie w cięż­
kich warunkach. Teraz jest ina­
czej. Państwo troszczy się o gór­
nika i nagradza jego trud. Dzięki 
pomocy Związku Radzieckiego pra 
ca w kopalni stała się bez porów­
nania łatwiejszą. Otrzymaliśmy z 
ZSRR maszyny wrębówki, prze­
nośniki pancerne t. zw. „kacze 
dzioby“ , kombajny itp. Maszyny 
te ułatwiają nam pracę, przyno­
sząc wiele godzin oszczędności 
przy równoczesnym zwiększeniu 
wydobycia węgla.

Zwiedzając kopalnię przekona­
liśmy się o troskliwej opiece, jaką 
otaczani są górnicy przez rząd i 
naszą partię.

Z Katowic udaliśmy się do 
Oświęcimia, gdzie zwiedziliśmy 
muzeum. Grozą przejęły nas świa 
dectwa zbrodni faszystowskich
— ściana śmierci i krematorium, 
gdzie tysiące niewinnych ludzi 
znalazły śmierć z rąk oprawców 
hitlerowskich. Stoczniowcy zwie­
dzając to miejsce straszliwej 
zbrodni, wspominali o bohater­
skim narodzie koreańskim, który 
podobnie jak ci, którzy zginęli w 
Oświęcimiu, znosić musi bestial­
stwa naśladowców Hitlera —

amerykańskich zbrodniarzy im­
perialistycznych.

Z Oświęcimia udaliśmy się do 
Krakowa, a następnie zwiedziliś­
my kopalnię soli w  Wieliczce.

E. KAMIŃSKA 
korespondent

Pobyt żołnierzy w wojsku wypełniony jest nauką i zajęciami praktycz­
nymi. żołnierze nieustannie podnoszą poziom swego wyszkolenia wojsko­
wego i politycznego, a w chwilach wolnych od zajęć czytają zbiorowo 

książki i słuchają radia.
Na zdjęciu: Plut. Stanisław Walas, posiadający odznakę „Wzorowy zwia­
dowca*« i kpr. Ludomir Michalski, członek ZMP — w czasie ćwiczeń przy 

lornecie nożycowej. CAF — AFWP

Uczmy się na doświadczeniach radzieckich

Dzięki zastosowaniu metody inż. Kowalowa
Zakłady Mechaniczne im. Karola Marksa podnoszą wydajność pracy

Załogi stoczni, zakładów mechanicznych i jednostek pływają­
cych w Związku Radzieckim prowadzą energiczną walkę o skró­
cenie czasu trwania remontów i podniesienia ich jakości. W jednym 
z ostatnich hunterów gazety „Morskoj Flot“ , przewodniczący ra­
dy technicznej Zakładów Mechanicznych im. Karola Marksa — 
N. Owczinnikow, dzieli się doświadczeniami z zakresu wprowa­
dzenia metody inż. Kowalowa przy obróbce części okrętowych.
Owczinnikow pisze:

Rada techniczną naszego zakła 
du, chcąc pomóc załodze w reali­
zacji zobowiązań produkcyjnych, 
musiała przestawić swoją pracę 
na bardziej nowoczesne metody. 
Przede wszystkim, zajęliśmy się 
analizą, a następnie upowszechnię 
niem według metody inż. Kowalo­
wa doświadczeń przodujących ro­
botników.

W zakładach naszych znajdują 
się tokarze, frezerzy, strugacze, 
którzy przepracowali już. w swo­
im zawodzie nie jeden dziesiątek 
lat. Obok nich pracuje młodzież, 
która stanęła przy warsztacie po 
opuszczeniu szkoły zawodowej. I 
oto poznanie doświadczeń przodo 
wników pracy przyniosło interesu 
jące wyniki. Okazało się bowiem, 
że przy niektórych operacjach mło 
dzi robotnicy uzyskują lepsze wy 
niki od doświadczonych majstrów. 
Czyż w tej sytuacji trzeba jeszcze 
podkreślać znaczenie upowszech­
niania przodujących metod pracy, 
zapewniających wzrost wydajnoś­
ci produkcji?

Niektórzy młodzi robotnicy, któ 
rzy przyszli do zakładu przed dwo 
ma. — trzema laty, zdołali już 
przekroczyć osiągnięcia doświad­
czonych robotników, remontują­
cych statki, zarówno w zakresie 
wydajności, jak i jakości produk­
cji. Należą do nich młodzi toka­
rze Bielanin, Czernych, Korsa­
ków. Najwyższą wydajność pracy 
— ponad dwie normy podczas 
zmiany — uzyskał młody tokarz 
Zacharew, przy czym cała jego 
produkcja jest najwyższej jakoś­
ci. Podobnie wspaniałe osiągnię­
cia ma również komsomołka Kam 
kina.

Nie przypadkowo więc rada 
techniczna przeprowadziła anali­
zę osiągnięć młodych robotników. 
Przy analizie pracy Kamkinej i 
Kalinina, zatrudnionych przy ob­
róbce powierzchni czołowej głó­
wek sworzni, okazało się, że Kam

Nieco później,’ gdy Kalinin zasto­
sował metodę pracy Kamkinej, 
zdołał i on zwiększyć wydajność 
swojej pracy o 12 proc.

Przy analizie pracy Kupriasze- 
wa i Chołodowa okazało się, żo 
Kupriaszew wytacza trzon sworz­
nia w ciągu 52 sekund, podczas 
gdy Cholodow potrzebuje na tę 
operację 43 sekundy. Natomiast 
obróbkę powierzchni czołowej 
główki sworznia, Kupriaszew wy­
konuje o 10 sek. szybciej od Cho­
łodowa. Po wymianie doświad 
ezeń między tymi dwoma robotni­
kami, Chołodow podniósł wydaj­
ność pracy 0 13,5 proc. a Kupria­
szew o 15 proc.

Równocześnie rada techniczna 
przeprowadziła w zakładzie ol­
brzymią pracę, mającą na celu u- 
powszechnienie przodujących me. 
tod wśród całej załogi.

W ciągu ostatnich miesięcy ra­
da techniczna przeprowadziła rów 
nież analizę wykorzystania czasu 
przez każdego robotnika. Przy po 
mocy chronometrażu udało s;ę 
nam ustalić interesujące dane, do 
tyczące pracy poszczególnych ro­
botników. Okazało się, że tokarz 
— rozwiertacz Sztyrin, strugacz

kina wykonuje zadanie dwa razy i Bułakow, tokarz Kiriłow i nie- 
szybciej niż jej kolega Kalinin.
Dzięki temu przyśpiesza ona ob­
róbkę całego detalu o 3, 4 minuty.

Kułak-sabofażysta za kratkami
Mało i średniorolni chłopi witając słuszną decyzję władz 
p rzyśp ie sza ją  term in realizacji sw ych zo b o w ią za ń

Gromada Fashuta w gminie 
Stara Kiszewa, poW. kościerskie- 
go nie wykonała do tej pory ani 
planu dostawy zboża, ani innych 
zobowiązań wobec państwa. Dużą 
część winy za to ponosił jeden 
człowiek — kułak Albin Bielec­
ki, właściciel 75-hektarowego go­
spodarstwa.

Pan ten nie wyjeżdża na swe 
pole inaczej... jak na białym ko­
niu i w białych rękawiczkach. 
Prawdziwy dziedzic. Słowo „w y­
jeżdża“ nie jest zresztą ścisłe. Ra­
czej — wyjeżdżał, bo obecnie 
„pan“ Bielecki siedzi za kratami.

Dobre wyniki szkolenia partyjnego
Ostatnio w świetlicy Zakładów 

Mechanicznych im. gen. świerczew 
skiego odbył się egzamin na kur­
sie III stopnia szkolenia partyj­
nego.

Do egzaminu zgłosiło się 15 słu­
chaczy, spośród których dobrym o- 
panowaniem historii WKP(bj wy­
różnili się tow. tow. Ziemiecki, 
Bukowski, Ryńca i Wiśniewski. To-1 
warzesze ci uczęszczali

na szkolenie ł zawsze dokładnie 
przygotowywali się do seminariów.

Egzamin wykazał, że szkolenie, 
prowadzone przez wykładowcę tow. 
Jasińską przyniosło zadowalające 
wyniki. Egzaminatorzy zaapelowali 
do słuchaczy kursu o dalsze pogłę­
bianie wiedzy ideologicznej przez 
udział w tegorocznym kursie samo 
' ształceniowym.

W. HUCZYNSKI
korespondent

Władze były zmuszone zastosować 
wobec niego przewidziane pra­
wem sankcje. Dlaczego? — po­
słuchajmy...

Bielecki nie wywiązał się ze 
swego obowiązku dostarczenia 
państwu zboża i właśnie to nie- 
dostarczone zboże zaważyło głów­
nie na niewykonaniu planu gro­
madzkiego. Zobowiązań finanso­
wych wobec państwa Bielecki 
również nie uznawał. Dług jego 
z tego tytułu wynosił 20 tysięcy 
złotych.

Równie skąpy, jak w stosunku 
do państwa ludowego był Bielec­
ki wobec zatrudnionego u siebie 
robotnika ob. Troki. Chcąc wydu­
sić z niego darmową pracę kułak 
łudził go w ciągu wielu łat obie­
cankami, że wydzieli mu na włas 
ność 5 ha ziemi. Mając w końcu 
dość kułackich obiecanek - caca­
nek, ob. Troka w ub. roku zażą- 
ał od Bieleckiego ziemi, lub za­
płaty, oświadczając, że w przeciw 
nym razie pójdzie pracować gdzie 
indziej. Wtedy kułak wypłacił mu 
za kilkuletnią harówkę aż... 1000 
zł w starej walucie!

Bielecki szerzył otwarcie wrogą, 
antypaństwową propagandę, roz­
puszczał plotki* namawiał naj'-

którzy inni wykorzystują czas ro­
boczy w 97—98 proc., podczas gdy 
pozostali mają 10—16, a niekie­
dy i 25 proc. straty czasu, mino, 
że przekraczają normy produkcyj 
ne.

Po zakończeniu tych dość skorn 
plikowanych analiz zapoznaliśmy 
z ich wynikami załogę.

W walce o podniesienie ogólnej 
wydajności pracy w zakładzie ode 
p a ły  również ważną rolę plakaty 
i hasła, mobilizujące do zmniejsza 
nia strat czasu roboczego oraz 
wskazówki oparte o konkretne 
przykłady i nazwiska prze.; -rń- 
ków pracy.

mniej świadomych chłopów do 
sabotowania skupu i kontrakta­
cji. Pod jego wpływem kilku za­
możniejszych średniaków zajęło 
niezdecydowaną postawę i zaczę­
ło ociągać się z wykonaniem do­
staw.

Długa jest lista przestępstw
Bieleckiego, za które obecnie mu- leźć szerokie zastosowanie w naszych 
Sl odpowiadać. ' Ale już znacznie stoczniach. Upowszechnienie dóświad-

Doświadczenia rady technicznej Za­
kładów Mechanicznych im. Karola 
Marksa w zakresie obróbki mecha­
nicznej detali okrętowych mogą zna­

wcześniej osądzili wyzyskiwacza 
i sabotażystę mało i średniorolni 
chłopi z Fashuty, piętnując go 
publicznie jako wroga pracujące­
go chłopstwa i klasy robotniczej, 
wroga państwa ludowego i na­
rodu.

Gdy w stosunku do Bieleckie­
go zastosowane zostały sankcje, na i i • j  i • 
które zasłużył, chłopi dali wy- SZkOłBillS lilBOłOgiCZilBP W „AfCB 
raz swemu uznaniu

czeń przodujących robotników pod­
niosłoby jakość i wydajność pracy, 
przyśpieszając tempo remontów i wy­
kończenia jednostek pływających.

Otwarcie nowego roku
poparciu 

dla tego kroku władzy ludowej, 
zobowiązując się do 30 bm. w y­
konać przypadający na nich rocz­
ny pian sprzedaży zboża i uregu­
lować w całości swe zobowiąza­
nia finansowe wobec państwa.

A dwaj średniorolni chłopi ob. 
ob. Rankał i Czapniewski, którzy 
tumanieni przez Bieleckiego, ocią­
gali się początkowo ze sprzedażą 
zboża, obecnie zrealizowali już w 
całości swe- zobowiązania.

Ostatnio w świetlicy „Arki“ od­
było się uroczyste otwarcie nowe­
go roku szkolenia ideologicznego 
dla członków ZMP.

W uroczystości wzięli udział 
przedstawiciele KZ PZPR i dyrekcji 
kombinatu.

Przemawiając do młodzieży dyr. 
Groch zapewnił uczestnikom szko­
lenia wszechstronną pomoc i opie­
kę dyr-pkyi.

E. WÓJCIK 
korespondent
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Kobiety ze spółdzielni pracy »O g n iw o « w fidaińsku
zobowiązania październikowerealizują

w ty '/e i stauają się wzajemnie do 
pom i,c,

7. zapałem pracują przy reali-

M lelka Socjalistyczna Rewolucja Październikowa wydobyła I wienie realizuje z zapałem. Dzię- 
kobiety z wiekowego zacofania — oświadczyła na zebraniu za ło -! ki temu hala nr 1 wykonała już 
Si spółdzielni pracy „Ogniwo“  w Gdańsku, składającej się prawie swoje zobowiązania w 90 proc.
wyłącznie z kobiet, brygadzistka MARIA SIUTA. — Dlatego też Organizacja partyjna kieruje u- zacj‘f, ^ bowi%zań ; wszystkie star
nadchodzącą 34 Rocznicę Rewolucji Październikowej musimy god. jonizacji ZMP-owskieT Porganil sze 1 »racoM mice. — Nieraz oma­
nie uczcić. Wyprodukujemy więcej bielizny, wyszkolimy nasze mło- zacji kobiecej. jWiairjy pra ebieg pracy na zebra.
de koleżanki, by jak najszybciej mogły przekraczać normy, więcej; Ożywionym więc rytmem pracy™ « naszej rady kobiecej — m6.1 JnU*d r i V T ^ ^ ^ H gflrjL P odrf: 
Produkować i więcej zarabiać. j tętni hala nr 2, w której pracuje wi Jej przewodnicząca ob. St. Sę-1 mujac w dniu wczorajszym obliga
Wielkie znaczenie Reweincji | -  P e n t ,™  , , s p .zekzocz« . ń " * ™ »

Październikowej rozum ieją w szyst tych dniach normę —  mówi’ Mo-  wiązały się one‘ uszyć 150 koszul pli W *1* !*  ^  przedwojenne, k i e ł ----- „  . f . .V0Ie M
pilnując jednocześnie

Wydział Finansowy Prezydium I N  w Gdańsku
wydaje obligacje Narodowej Pożyczki

Wydział Finansowy Prezydium 
MRN w Gdańsku rozpoczął w 
dniu 18 bm. wydawanie obligacji 
Narodowej Pożyczki Rozwoju Sił 
Polski subskrybentom, którzy spła 
ciii już całkowicie zadeklarowane 
kwoty. Dotychczas wydano obli­
gacje ok. 500 subskrybentom.

Jak się okazuje, najszybciej 
spłacili zadeklarowane kwoty nie­
którzy chłopi, a przede wszystkim 
podmiejscy gospodarze. Otrzyma­
li oni ponad 40 proc. wydanych do

- | tych dniach normę — mówi Mc- wiązały się one uszyć 150 koszul •m**«*j*  “ ""I powiedział: „Spłaciłem przezna
kie pracownice „Ogniwa“ . Nic; lińska, pilnując jednocześnie ru. ponad Płan- dy* * * * * *  pracy dla kh mężów,; czoną na pożyczkę sumę w termi-
Więc dziwnego, że nie było ani chów maszyny. —  Przed wojną ska 
Jednej krojczyni, maszynistki, wy , ana byłabym na bezrobocie, tak 
kańczarki czy brakarki ani jed- jak mój ojciec ślusarz, który nie- 
hej kobiety, któraby nie podję
ła zobowiązania. Nie ma też dziś 
811 i jednej pracownicy, która by 
hie starała się zrealizować go 
Przedterm ino wo,

W t. zw. hali przeszkoleniowej 
Pracują w 50 proc. niewykwalifi­
kowane robotnice, które przyszły 
d° spółdzielni zaledwie przed pa 
roma tygodniami. Mimo to, posta 
Powiły one nie tylko wykonać plan, 
*le uszyć dodatkowo, w okresie od 
10 do 31 października 73 koszule. 
p° podjęciu zobowiązań tempo 
Pracy wzrasta w hali z każdym 
dniem. Najsłabsze nawet pracow- 
Pice mogą już poszczycić się wy­
konaniem zobowiązań w 70 proc.

Sukces ten należy zawdzięczać

— Każda z nas, członkiń ZMP, a (m«gły zarabiać
— mówi przewodnicząca koła sp rzątająt: pańskie pokoje i 
ZMP ob. Siuta — wie ile korzyś- r;(e bieliznę. Dziś ,każda

współgospodarzeni kra-

tylko nie, gdyż wiem, że zostanie ona 
pio-1 użyta na dalszą rozbudowę sił na

. ... _______  ___________ u „a s iszeff° kraju“ .
ci przyniesie narodowi Czyn Paź .

raz pozostawał bez pracy. Dziś.!dziernikowy mas pracujących. i ' f UJr , , .
Pragniemy więc i my dać swój lu' 1 dla6.es?° będziemy pracować

. . . . , . j  wkład. Dzień 34 rocznicy Wiel- / « * * ?  leP**b coraz «fiarmej, byuczę się lepiej pracować, będę prze
kraczać normy, zwiększając w ten __

.............  “ i <JK)

. ~ O -7 ' “Z * J V- o '' i . , « • a , _
wkład. Dzień 34 rocznicy Wiel - / cora? eo™  «tiarme, by
kiej Rewolucji Październikowe , 1™° ™  J ^^jszybcrej alikwi- 
— dzień rewolucji, która przyn!ń> idowac trudności.

■t,

Do biurka wydającej obligacje 
ob. Jabłońskiej podchodzi inwali. 
da wojenny Władysław Łamiński. 
Subskrybował on pożyczkę na su-
mę 170 zł. Po chwili z zadowolę- ne mu obligacje.

niem odbiera nowiutkie, koloro­
we obligacje i ogląda ich numery. 
— A może wygram na ten numer 
—- mówi do stojącego obok ob. 
Lidmana, właściciela przedsiębior 
stwa taksówkowego w Sopocie, 
który także przybył po'obligacje. 
Przekona się 0 tym za kilka mie 
sięcy.

Pierwsze ciągnienie pożyczki od 
będzie się, jak wiadomo, w kwiet 
niu 1952 r.. a drugie w paźdzlerni 
ku 1952.

Obligacje podejmują gremialnie 
również uczniowie różnych szkól,- 
którzy w większości wpłacili już 
zadeklarowane kwoty. Obligacje 
podjęły już 23 szkoły, m. in. szko 
ła. ogólnokształcąca nr 1 w Gdań 
sku — na kwotę 1.760 zł, szkoła 
ogólnokształcąca nr 7 w Orunii— 
na kwotę 890 zł, szkoła ogólno­
kształcąca nr 6 na kwotę 890 zł 
i wiele innych.

Każdy, kto spłacił całkowitą su 
mę zadeklarowaną w Narodowej 
Pożyczce, może już odebrać należ

sposób swój zarobek, a jednocześ- sła kobietom radzieckim, a rów­
nie przyczynię się swą pracą do n‘e* nam, całkowite równoupraw
lepszego zaopatrzenia pracujących _  Przywitamy. Pra. 1 . (cąswą przyczynimy się do lepsze-
w potrzebne im artukuły. | g-o zaopatrzenia sklepów, do lep. \

Kobiety z hali nr 1, szyjące na szego zaopatrzenia ludności. Za- m __ «  B ■  O R H

rzaopatrzyło ssą p z  w ziemniaki
i 10 procent ludności Gdańska

mem taśmowym, zobowiązały się 
uszyć ponad plan 100 koszul męs­
kich. Wykonają to prawdopodob­
nie przed terminem. Maszyny war 
czą tu bez przerwy. Co 20 minut 
spod taśmy wychodzi gotowa męs 
ka koszula, którą natychmiast bio 
rą w swe ręce wykańczarki.

wiają bieżący stan wykonania zo­
bowiązań, możliwości podniesienia 
wydajności pracy, badają dlacze-

— Wykorzystujemy każdą mi- so ,ta lub inna koleżanka pozo-

Znaczny wzrost dostaw do Gdańska i Gdyniw.ą realizacji zobowiązań zajmu­
ją się obecnie dziewczęta z ZMP
na każdym swym zebraniu. Oma M im o, że zaopatrzenie miesz­

kańców  trójmiasta w ziemniaki 
rozpoczęto w br. ze znacznym 
Opóź nieniem w porównaniu z 
rokjprn ubiegłym — przyczyną 

'¡¡‘Wgo były spóźnione s k o p k i
także koleżeńskiej'pomocy s ta r > u tę  na realizację naszego zobo- j staJe w r e ą W j i  zobowiązania j dowóz kartofli i ich sprzedaż
szyeh robotnic. —  Każda z kwa­
lifikowanych pracownic zobowią­
ż ą  się wziąć w opiekę koleżan- 
t “ i ie\wkwalifikowana — wyjaś- 
nia brygadzistka. —  Tak np. przo 
Mównica pracy ob. Waleria Pogo- 
fel wzięła pod swoją opiekę ob. 
Zdzisławę Malińską, która rozpo-

Stamsław Liberda -  wzorowy gospodarz
pomocą nasza organizacja partyj­
na.

Pod wpływem organizacji par­
tyjnej mechanik Stanisław Pejko

Cięła pracę w spółdzielni w ub. | dzień w dzień przegląda pieczo-
iygodniu. Dzięki radom wykwali- i ł°Y iCi.e każdą maszynę. Zobowią- 
t-, . , , . zał się on na cześć 34 1'oczmcy
hkowanej koleżanki, Molinska wy j Rewolucji skrócić do minimum
•tonuje już normę w 100 proc. |ezaś usuwania defektów i postano

wiązania — opowiada brygadzi 
stka Stefania Sękowska. —  Obec­
nie, kiedy droga jest każda chwi­
la,, najniebezpieczniejsze są dla 
nas niespodziewane defekty ma- t P fl i c S fŚ  i
szyn. Przychodzi nam jednak z 1 WMj ratiŁC ] i U lo l l !  W C J

Ciężkie miał życie w Polsce sa­
nacyjnej małorolny chłop StanisJaw 
Liberda z gromady Benowo, pijwia 
tu kwidzyńskiego. Takie samo, jak 
setki innych pracujących chłodów.

Z kilku hektarów lichej ziejnj w 
powiecie nowotarskim tr/.oba było 
wyżywić liczną rodzinę. IłJlberda i 
dwaj inni bracia chcieli iść do pra­
cy w przemyślę, ale w miasjtach pa­
nowało bezrobocie. „Z ziemi nie 
można było wyżyć, zapracować nie 
było gdzie —  opowiada Stanisław 
Liberda. — Rząd sanacyjny dusił

Teoretyczne szkolenie szybowcowe
W pierwszej połowie listopada i lenie kierować bę^dą organizacje nv auslł

w . rozpocznie się w woj. gdan j młodzieżowe oraz zarzady kół i podatkami, a kułak wyzyskiwał na 
skim zakrojone na szeroką s k a .; "  ~ .
Ję teoretyczne szkolenie szy­
bowcowe. Przeprowadzać je  bę­
dą instruktorzy szkół szybowco 
^ych  Ligi Lotniczej i najlepsi 
Piloci z ośrodka treningowego 
Ligi w Gdańsku.

Teoretyczne kursy szybowco­
we zostaną zorganizowane w 
®lblągu, Kwidzynie, Starogar­
dzie, Lęborku, Wejherowie, Mal­
borku, Kościerzynie, Gdańsku 
1 W Gdyni. Kandydatów na szko

Młodzieżowa brygada
im. St. Mart y ki 
Powstała przy „Artosie“ 
H- S o p o c i e

Młodzi artyści —  recytatorzy 
»Zespołu żywego Słowa“  przy 
»Artosie“ w Sopocie utworzyli 
ZMP-owską brygadę młodzieżo­
wą im. St. Martyki.

Członkowie brygady, pragnąc 
Uczcić 34-tą rocznicę Rewolucji 
Październikowej, zabowiązali się 
zorganizować w zakładach pra­
cy trzy bezpłatne występy arty­
styczne.

A. ZYCHÓWNA 
korespondent

Ligi Lotniczej. Zgłoszenia kan­
dydatów przyjm ują wszystkie 
zarządy powiatowe i miejskie 
L. L.

swój sposób Cukier kap-puMo się SOM 
od wielkiego święta, .tójk/a czy ka- " 
wałek masła trzeba ‘było od ust 
odejmować, by spłacać ciążące dłu­
gi. Kupno zwykłego, przyodziewku

i e s i p  Pogłębienia P rzyja źn i Polske-Radzieckiej
Zarząd Okręgu TPPR zawiada­

mia. że Wystawa pt. „ZWIĄZEK 
RADZIECKI — OSTOJĄ POKOJU“ , 
zorganizowana w świetlicy dworco­
wej w Gdańsku, czynna będzie tyl 
ko do dnia 1 listopada br. Z dniem 
2 listopada eksponaty wystawy zo­
staną przewiezione do Olsztyna.

KOŁA TPPR 
ROZPROWADZAĆ BĘDĄ 

WYDAWNICTWA MUZYCZNE
Zarząd Okręgowy TPPR otrzymał 

•w tych dniach 3.900 egzemplarzy 
radzieckich wydawnictw • muzycz­
nych —- tekstów i nut najpopular­
niejszych pieśni. Wydawnictwa te 
będą rozprowadzane za pośrednic­
twem kół TPPR, w cenie po 60 gr 
za egzemplarz.

W niedługim czasie TPPR otrzy­
ma transport książek radzieckich.

KONCERT W KLUBIE TPPR 
WE WRZESZCZU

W dniu 28 bm. w klubie TPPR we
Wrzeszczu odbędzie, się o godz. 18 
wieczór artystyczny' — koncert. W 
programie orkiestra dęta, mandoli- 
nistów, gitary hawajskie, ksylofon

oraz zespoły 
neczne.

recytatorskie i ta-

WYSTAWA FILATELISTYCZNA
Gdański odtlział Związku Filate­

listów organjiŻMje w ramach Miesią­
ca Pogłębienia Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej wyistawę filatelistyczną. 
Zostanie on i otwarta w dniu 31 
bm. w lokalu klubu TPPR we 
Wrzeszczu, przy ul. Sobótki 15.

KONCERT’ MUZYKI POLSKIEJ 
I RADZIECKIEJ W SOPOCIE

W sali klubu TPPR przy ul. 
Roko,SsoWs%lego 23, w Sopocie od­
będzie się w  dniu 28 hm. o godz. 
17-tęj koncert muzyki polskiej i 
radzieckiej, zorganizowany przez 
komitet blokowy nr 14.

W piertuszej części koncertu u- 
dziai wezmą prof. prof. TURKOW­
SKA —  sopran, ZOFIA ŻUKOW­
SKA i JERZY KOWALSKI — for­
tepian* oraz STEFAN TURKOWSKI 
— skrzypce.

Nr* program II części złożą się 
tańce, śpiewy i recytacje utworów 
pilskich i radzieckich, w wykona­
niu wychowanków Państwowego 
7)omu Dziecka nr 4 w Sopocie.

Wstęp bezpłatny.

Drzewa i krzewy ozdobne najlepiej sadzie w  jesieni
Duży wybór poleca Miejskie Przedsięboir- 
stwo Ogrodnicze w Gdańsku Dyrekcja, Oli­

wa ul. Opacka 12 tel. 520-13. 
Sprzedaż: Szkółka Wrzeszcz, ul. Raciborska 12 

(obok cmentarza centralnego) Tel. 417-10.
1653/K

OGŁOSZENIA DROBNE
TRZYMIESIĘCZNE nowo­
czesne korespondencyjne 
kursy księgowości. — Łódź. 
skrytka 163. 1541/K

pracownicy poszukiwani

Ihstruktorów planowania, instruktorów ekonom. 
instruktora art. elektr., referentów planowania 
referentów handlowych o wysokich kwałifika- 
ejach poszukuje Centrala Rolnicza Gdańsk- ; 
Wrzeszcz, ul. Kliniczna 2a (pokój nr. 75). Uposa­
żenie wg umowy zbiorowej. 1689/K
Technika mechanika (mieszkanie zapewnione), 
3 ślusarzy, pracowników fizycznych zatrudni Za 
kład Produkcji Tektury w Łaoinie. poczta Kol­
budy pow Gdańsk telefon Kolbudy 10.

1.' ; ; /k

kierownika warsztatów i taboru, technika-me- 
¡hanika poszukuje pilnie Miejskie Przedsiębior- 
Ógrodnicze w Gdańsku, Oliwa, ul. Opacka 12. 
Wynagrodzenie wg gr. v i umowy zbiorowej dla

przedsiębiorstw komunalnych, 
kania mieszkania służbowego.

Możliwość uzys- 
1700/K

Palacza na piece węgłowe w budynku admini­
stracyjnym przyjmie natychmiast Wojewódzk1 
Zarząd Przemysłu Terenowego w Gdańsku - 
Wrzeszczu, ul. Grunwaldzka nr 216. Wynagro­
dzenie mieś. wynosi około 550 zł. Bliższe infor­
macje w  Dziale Personalnym.

1688/K

było wielkim wydarzeniem w rodzi­
nie i kosztowało wiele wyrzeczeń. 
Nie było — zdawało się wówczas 
— wyjścia“ .

Armia Radziecka zdruzgotała fa­
szyzm hitlerowski. Przyniosła na­
szej ojczyźnie prawdziwą wolność, 
a wraz z nią nowe życie Stanisła­
wowi Liberdzie. Wyjechał ńa Zip- 
mie Odzyskane. Tutaj w powiecie 
kwidzyńskim otrzymał ód ' władzy 
ludowej 4 ha ziemi. Mocno 
wczepił się w swój grunt. Nie ża­
łował wysiłku. Rząd mu pomagał. 
Otrzymywał pożyczki, nawozy szlu 
czne, mógł korzystać z pomocy 

a ustawy państwowe broniły 
go przed kułackim wyzyskiem. Dzi­
siaj nie nęka jego i żony troska o 
przyszłość ich trojga dzieci.

Gnębiony 1 poniewierany przez 
rząd burżuazyjny, wyzyskiwany 
przez kułactwo, małorolny chłop z 
nowotarskiego głęboko uświadomił 
sobie wielką przemianę w żvciu 
Zrozumiał, że to już nie pańska 
Polska, że to j e g o  ojczyzna, 
j e g o  władza ludowa.

Dlatego Liberda stara się być 
zawsze pierwszym i jak najlepiej 
wywiązywać się z obowiązków wo­
bec Polski Ludowej.

Po otrzymaniu zawiadomienia o 
planowym skupie zboża jako je­
den z pierwszych w gromadzie za­
wiózł swoje ziarno na punkt skupu. 
Plan wykonał w 115 proc „Obli­
czyłem — mówił — że jeszcze do­
datkowo _ będę mógł sprzedać ok. 
300 kg ziarna. Po co mam trzymać. 
Spekulantowi przecie nie sprzedam. 
Ziarno to przyczyni się do wzmoc­
nienia siły mojej Ojczyzny". Ziem­
niaków nie kontraktował. Według 
planu miał sprzedać 800 kg. Obo­
wiązek ten wykonał pierwszy w 
gromadzie. Trzody chlewnej posta­
nowi! zakontraktować w 1952 roku 
cztery sztuki, czyli dwukrotnie wię­
cej, niż poprzednio.

„Polska Ludowa dała mi wolność 
lepszy byt, przyszłość całej rodzi­
nie, dlatego pragnę być jej wzoro­
wym obywatelem“  — oświadcza z 
mocą śmiało patrzący w przyszłość 
Stanisław Liberda. Ed. G.

odbywa się sprawnie. Poważna ¡zmniejsza sie. „Jutro 
część ludności posiada już ziem ’  " ' 
niaki w piwnicach.

Jak wynika z inform acji kie­
rowników punktów półhurto. 
wych PSS w Gdańsku zapotrze 
bowanier niektórych dzielnic 
miasta będzie za parę dni cał­
kowicie pokryte. I tak. n p .! jeszcze szybsze tempo*niż obec-

znow
będziemy mieli nowy transport
—  mówi kierownik punktu — 
ziemniaków nie zabraknie“ .

Dotychczas PSS w Gdańsku 
zaopatrzyła ok. 50 proc. lud­
ności a w przyszłym miesiącu, 
akcja zaopatrzenia przybierze

(d)

e a ł r y

mieszkańcy Nowego Portu zoJ  nie. 
stali już zaopatrzeni w ziemnia
ki w 80 proc., Brzeźna — w 90 
proc., Oliwy — 70 proc.
Do pozostałych dzielnic zostaną 
w przyszłym tygodniu sklerowa 
ne większe ilości wagonów z :
k a rto fla m i TEATR WIELKI W GDAŃSKU -

m i r ? ;  „ . • , . i  27 bm. O godz. 19 _  „Za tych coW bież. tygodniu zwiększyła; na morzu” — bilety wyprzedane, 
się również znacznie dostawa i  28 bm- °  sodz. 19 „  „za tych co 
ziemniaków do Gdyni. Od p o - 1 :m0” u *‘
meuziaiKu Gdynia otrzymywa- 27 i 28 bra 0 godz 19 30 _  Pała. 
la dziennie ok, 400 ton. Dzięki cyk w zaułku", 
temu wszystkie punkty półhurto t e a t r  k a m e r a l n y  w  s o p o c ie  -
we dysponowały dostateczną 
ilością ziemniaków.

Na punktach ziemniaczanych 
w Gdyni i Gdańsku panuje o - 
becnie wzmożony ruch. po przy 
byciu każdego transportu ob­
sługa punktów usuwa ziemnia­
ki zeDsute. grudki ziemi i sło­
mę. Kupujący otrzymują czys­
ty towar.

*■ *

27 i 28 bm. godz. 19.30 — „Śluby
panieńskie“ ,

TEATR „ ł a t k i “  _  27 bm. o  godz. 
17 w sali teatru we Wrzeszczu — 
„Pieśń Sarmlko” .

K im a
GDAŃSK
„Bajka“ we Wrzeszczu — „Wielki o- 

bywatel“ , godz. 16.30, 19 i 21-30- 
„ZMP-owiec“  wc Wrzeszczu — „Wiel 

ki obywatel", 1 seria, godz. 16, 18 
i 20-

i »Przyjaźń“ we Wrzeszczu -  „Saławat 
wódz Baszkirów“ , w poniedziałki, 

j środy i piątki, godz. 17 1 19.
ok  36 ton  z ip m n ia - ' ’Marynarz" w Nowym Porcie — „Daok. jo ton ziemnia- !elco od Moskwy„ godz. ]8 i 20;

„Polonia“  w Oliwie — „Czekaj na 
mnie“ , godz. 16. 18 i 20.

GDYNIA
„Atlantic“  — „Cyrk", godz. 16.30, 18.30 

i 20,30
„Goplana“  — „Upadek Berlina“ 1 se­

ria, godz. 16, 18 i 20.
„Warszawa“  _  „Kawaler złotej gwiaz

Przy punkcie półhurtowym w 
hali targowej w Gdańsku stoi 
szereg wózków ręcznych i fur­
manek konnych. Wczoraj punkt 
otrzymał 
ków.

Pracownik punktu ob. Koper 
zręcznie wsypuje specjalnymi 
widłami ziemniaki do koszów, 
które następnie waży kierownik 
punktu ob. Podorski.

żona pracownika portu gdań 
skiego ob. Reszke zam. w no­
wym domu przy ul. Długiej, ku, ______
piła 1000 kg Ziemniaków. Jest Z “NeP'an“  w Orłowie „Harry Smith 
nich zadowolona. „Zawsze ku- I so ° „ rywa Ameryk< - s°dz- 18 1 20. 
puję ziemniaki w punktach 
PSS — mówi ob. Reszke. — W 
roku bieżącym kartdfle są 
znacznie lepsze, niż w ubie 
głym. Są przede wszystkim 
czystsze“ .

Pracownik Zakładów Mięs­
nych W Gdańsku Franciszek 
Wiśniewski, zam. w Olszynce, 
sam nasypuje ziemniaki do wor 
ków. Zamówienie złożył; jeszcze

dy“ , godz. 16, 18 i 20.
Promień“  w Chyloni! — „Wesoły jar 

mark“ , godz. 18 i 20,

„Bałtyk“  — „Kawaler złotej gwiazdy“ 
godz. 17, 19 l 21.

„Polonia“  — „Śpiew jest pigknem 
życia“ , godz. 16, 18 i 20.

K a d  i o
program rozgłośni gdańskiej 

na niedzielę, 28. U. br.
5.55 — Gdańsk wita słuchaczy —

- , ■ — chwila muzyki — lok., 5.58 -  Sygnał
w sierpniu w radzie zakłado- czasu, e.oo _  wtad. poranne, 6.05 -  
w ej. Ziemniaki otrznmcł na **«łpdle ludowe, 6-55 — Program dnia, 
spłatę. Cieszy Się także, ż» Z
otrzymał dobry towar. 1 — Muzyka,, 8 ?.0 — Wszechnica Radio-

Raz po raz do punktu przv- wa’ 8-50 ~ Aud. s k r k , 8.55 — z3-___ • _ __ __• a . - J nmarotnn I/Nl-o I n  A*bywają nowi kupujący — ko­
lejarze, stoczniowcy, pracowni­
cy MRN. stos ziemniaków

1 8  m i e s i ę c y  o b o z u  p r a c i j
m t a  s a a e S e t g t a S n y i  t a t a n t B e !  w n i ^ s & a a a

Z A W I A D O M I E N I E
Miejski Zarząd Budynków Mieszkalnych w Gd.y 
ni zawiadamia, że biura swoje przeniósł z ul 
Portowej 15 na ul. Świętojańską 72 w Gdyni. 
(— dyr. Zdzdesżyńsłd). 1701/K

mieszkaniu Wacława Wasile­
wicza w Elblągu, jak zaobserwo­
wano ostatnio, panował niezwykły ruch
co parę dni. W godzinach wieczornych 
przychodziło po kilkanaście osób, 
które po pewnym czasie opuszczały j 
mieszkanie niosąc paczki lub wy- 
pchane teczki.

Zainteresowali się tym funkcjo­
nariusze MO. W wyniku przepro­
wadzonego _ śledztwa stwierdzono, 
że Wasilewicz wyjeżdża 2 — 3 razy 
w tygodniu na wieś, gdzie skupuje 
świnie, a mięso ich sprzedaje po 
paskarskich cenach.

Podczas przeprowadzonej następ­
nie rewizji w piwnicy Wasilewicza 
wykryto magazyn z mięsem. Nie- i 
legalny handlarz bił żywiec i sprze i 
dawał mięso w warunkach antysa-1

powiedź programu lokalnego, 9.00 —
Koncert organowy, 9.30 — Aud. dla 
dzieci, 9-45 — Wieś tańczy 1 śpiewa. 
10.09 — Przegląd prasy stół., 10.05 — 
Skrzynka ogólna, 10.20 -  Poezja i 
muzyka, 10 50 — Robotnicze zespół“/  
świetlicowe przed mikrofonem- or­
kiestra Lędzlechowo _  wsten słowny 
Jana Lindnera, It 10 — Melodie roó- 
retkowe, 1140 -- Skrzynka ■ Wszech. 
Radiowej., 11.52 _  Muzyka -  lok., 
11.57 — Sygnał czasu 1 hejnał, 12.04

ż a łT n ^ h  P° i ' 'dart°y-'ane sztuki ie- nek symfoniczny.PIMS * Syłwetkl
zaty na brudnej podłodze, przykry- uczonych, 13.55 — Transmisja meczu
te na wpół zgniłą słomą i szma- Pjłkarsklego „Dynamo" _  reprezenta- 
lami cia Grzeszenia Sportowego „Unia“ .

c „ r 1 i , 15.00 — Koncert dla WOP -  słowooprawę spekulanta rozoatrzyłn wiążące Jana Lindnera — lob., n; -a 
Komisja Specjalna w Gdańsku. — Najcickowrze audycje ;v --. . 
skazując go na 18 miesięcy obozu bjgodnła lok.. 10.zo — Skrzynka ra 
pracy. f ć l  1 dIowa nr 107 — iok., 16.40 — 5 minut

GD muzyki z płj't — lok., 16. 45 — Audy­
cja z cyklu „Książka wśród ludzi“ , 
dyskusja robotników o  książce A- Bo 
ka — „Na Uralu" — lok., 17.00 — 
Dziennik, 17.20 — Koncert, 18 00 — 
Na fali humoru 1 satyry, 18.30 —
Koncert Chopinowski, 19.00 -  Melo­
die Dunajewskiego, tg.30 -  Słucho­
wisko. 20.58 -  Stan OOgody 2t 0G — 
Dziennik. 21-26 -  Wiad. epokowe,
21.30 — Wieczorna serenada, 22.00 — 
Wiad. sportowe, 22.30 — Wlad spor­
towe lok- » .«o  — Koncert Beetho- 
1*2?- r ,  Sere“ ady I kołyssnkł) 
23.» — Ostatnie wisdomoteL -----
M m *  •HtoUr

DYŻURY APTEK
od 27 19. do 3 11. 1951 r.

Gdańsk — Apteka nr 1. ul. Swieiczew 
skiego 2.

Gdańsk-Wrzeszcz — Apteka nr 18, 
Plac Wybickiego 18.

Gdynia — Apteka nr 54, ul. 22 Lip­
ca 44.

Sopot — Oliwa — Apteka nr 12 w So­
pocie, ul. Stalina 791 i Aptek» AT 
81 w OUwie, ul. Leśna 1»



Str. 6 G fc)a S  W Y B E Z E Z S Nr. 281 1552'

PRZEGLĄD W Y M R Z E ! fr =

„Bratnie pozdrowienia dla wiel 
kiego narodu chińskiego, utrwa­
lającego pomyślnie ustrój demo­
kracji ludowej.

Niech żyje niezłomna przyjaźń 
Chińskiej Republiki Ludowej i 
Związku Radzieckiego — trwała 
gwarancja pokoju i bezpieczeń­
stwa na Dalekim Wschodzie!“ . — 
Tak brzmi jedno z haseł KC 
WKP(b) w 34 Rocznicę Wielkiej 
Socjalistycznej Rewolucji Paź­
dziernikowej.

Rok mija od chwili wystąpienia 
ochotników chińskich w Korei, 
którzy wyrażając wolę narodu chiń 
skiego, udaremniają wraz z Ko­
reańską Armią Ludową zbrodni­
cze plany amerykańskich imperia 
listów, traktujących napaść na 
Koreańską Republikę Ludowo-De­
mokratyczną jako wstęp do agre 
sji przeciwko Chinom. Plany a- 
merykańskich podpalaczy świata 
zostały pokrzyżowane. Imperialiś 
ci ponoszą klęskę za klęską. Nie 
osiągnęli oni w Korei zamierzone 
go celu, poza jednym —■ zamordo 
wali setki tysięcy kobiet i dzieci 
koreańskich; zrównali z ziemią 
setki miast i wiosek koreańskich.

Walka narodów
Boskiego Wschodu

„Bratnie pozdrowienia dla naro 
dów krajów kolonialnych i zależ­
nych walczących przeciwko impe­
rialistycznym ciemiężcom 0 wol­
ność i niezawisłość narodową!“— 
brzmi hasło KC WKP(b).

Hasło to nabiera dziś szczegól­
nego znaczenia. Jest opo otuchą lu

jdu irańskiego, który przepędził 
brytyjskiego okupanta. Dla ludu 
egipskiego, który zrzucił z siebie 
jarzmo traktatu anglo.egipskiego 
z 1936 roku, przekształcającego 
Egipt w kolonię Wielkiej Bryta­
nii. Egipt zwany przez prasę reak 
cyjną „kluczem Bliskiego Wscho­
du“ pragnie-wolności i o tę wol­
ność zdecydowany jest walczyć 
Lud egipski nie uląkł się brytyj­
skich prowokacji, brytyjskich 
strzałów i pogróżek i twardo stoi 
na stanowisku: „imperialiści precz 
z Egiptu“ ..

Niepowodzenia imperialistów 
na Bliskim Wschodzie nie ograni 
czają się do Egiptu i Iranu. Cały 
świat arabski powstaje przeciwko 
znienawidzonym ciemiężcom. Pod 
presją narodów rządy Syrii, Li­
banu i Iraku wyraziły pełną soli­
darność z postawą ludu egipskie­
go.

Narody Bliskiego Wschodu kro­
czą drogą wolności. Narasta w 
nich świadomość faktu, wyrażone 
go przez jedno z pism egipskich, 
które stwierdziło: „Wielka Bryta 
nia, USA, Francja i Turcja są 
bandą przestępców, dążącą do woj 
ny w celu splądrowania całego 
Wschodu“ .

Sytuacja na Bliskim Wschodzie 
bardzo niepokoi imperialistów. Do 
tego stopnia, że np. reakcyjny 
dziennik angielski „Observer“ na 
wołuje wręcz do użycia siły woj-

Czy znasz film y radzieckie ?
W dniu dzisiejszym zamieszczamy ostatnie 2 fotosy z filmów 

radzieckich, wyświetlanych obecnie w kinach Wybrzeża. Zadani? 
polega na odgadnięciu TYTUŁÓW FILMÓW, z których pocho­
dzą zamieszczone zdjęcia.

ZDJĘCIE KONKURSOWE Nr ft

ZDJĘCIE KONKURSOWE Nr 10

MŁrJPOM /1/r S
Zdjęcie nr 9 pochodzi z filmu 

Zdjęcie Nr 10 pochodzi z filmu 

Imię i nazwisko uczestnika konkursu

Zawód i miejsce p r a c y ...........................

Dokładny a d r e s .................................

UWAGA: Kuponów konkursowych będzie .pięć. Wśród uczestników kon­
kursu, którzy nadeśla traîne odpowiedzi rozlosowane zostaną cenne na­
grody Redakcja „Głosu Wybrzeża" przeznacza radioaparat i wartościo­
we książki autorów radzieckich, a Okręgowy Zarząd Kin 1 Centrala Wy­
najmu Filmów w Gdańsku przeznaczają 2 teczki skórzane, wieczne pló 
ro 1 książki.

Wypełnione kupony należy przesłać w jednej kopercie do redakcji 
„Głosu Wybrzeża" Gdańsk, ul Targ Drzewny 3ft z napisem „Na kon­
kurs lilmowy" Odpowiedzi nadsyłać należy do dnia 14 listopada 1951 r.

skowej na dużą skalę,, by f  a tować 
panowanie brytyjski? w Egipcie.

Generalska podrćiż
W obliczu niepowodzeń na, Blis 

kim Wschodzie imperialiści usiłu 
ją wzmocnić swą pozycję w in­
nych krajach. I tak np. do tiUvw- 
skiej Jugosławii, którą i|szr«teają 
za jedną ze swych baz? wjisłali 
gen. Collinsa, szefa sztabu sirmii 
USA. Jako cel tej podróży p rasa 
titowska podała zwiedzanie pitzez 
gen. Collinsa w Macedonii „p om 
ników historycznych \i urządzjeń 
kulturalnych“ . Mniej dyskrecji, w y  
kazała reakcyjna prasa anglo^-a- 
merykańska. Agencja Refatera n a ­
pisała wręcz, że gen. Co/llins „ z a ­
poznał się ze zdolnością manewr u 
wą“  armii jugosłowiańskiej, a' 
dziennik „New York Times“ , 
stwierdził, że zadanie gen. Collin 
sa polegało na upewnieniu się w 
jakim stopniu USA lńogpą liczyć, 
ua „bojowość armii jugosłowia la­
skiej“ .

Wnioski z podróży Collinsa i »ie 
były nadzwyczajne. Jak stwierd Ka 
francuski dziennik „Liberation 
„Tito w żadnym wypadku nie m>* 
że liczyć na swoich żołnierzy, a 
nawet na młodszych oficerów. £oł 
nierze ci bowiem wywodzą się i z 
jugosłowiańskiego chłopstwa, z i11 
gosłowiańskiej klasy robotniczej. 
Zarówno jedni jak i drudzy <:ora\z 
bardziej cierpią wskutek polityki 
titowskiej, coraz bardziej niena­
widzą człowieka, którego ń>o 
wsiach i miastach jugosłowiań­
skich obdarza się mianem „samo 
zwańca“  . Do patriotów jugosło­
wiańskich skierowane są słowa 
jednego z haseł KC W K P (b); 
„Pozdrowienia dla sławnych pa­
triotów Jugosławii, którzy prowai,

dzą walkę wyzwoleńczą z faszy­
stowskim reżimem kliki Tito, o 
niezależność swej ojczyzny od im­
perialistów!“

Truman w roli słonia
Ubiegły tydzień dostarczył za­

bawnego widowiska z kategorii 
przysłowiowych „słoniów v> skła­
dzie porcelany“ . Słoniem był, jak 
mu się to zresztą często zdarza, 
sam Truman. Mianował on amba 
sadorem USA przy Watykanie 
protestanta, generała Clarka. Wy 
wołało to takie, zamieszanie w Sta 
nach Zjednoczonych, że po dwóch 
dniach musiał on cofnąć tę nomi­
nację, powołując się na ustawę 
sprzed stu lat, która... „nie pozwą 
la wojskowym pełnić funkcji am­
basadora“ . Koła polityczne Wa­
szyngtonu określiły , historię z 
gen. Clarkiem jako wybitnie nie­
zgrabną, wychodząc nie bez słusz 
ności z założenia, że wojenna 
współpracą osi Waszyngton—Wa 
t.ykan rozwija się znakomicie.

Zwycięski marsz
W tym samym czasie, gdy z kół 

imperialistycznych nadchodzą wia 
domości o trawiących go sprzecz 
nościach, o trudnościach, na jakie 
na każdym kroku natrafiają pod­
palacze świata, z obozu socjaliz­
mu i pokoju nadchodzą wiadomoś­
ci, które napełniają ludzkość prze 
konaniem o niezwyciężoności tego 
obozu.

, Pod sztandare n Lenina, pod 
przewodem Stalina —- naprzód, do 
zwycięstwa komunizmu!“ — głosi 
hasło KC W KP(b). Ogłoszone wy 
nikł wykonania Państwowego Pla 
ruu Rozwoju Gospodarki Narodo­
wi sj ZSRR w III kwartale 1951 ro 
ku świadczą, że marsz ludzi ra­
dzieckich ku komunizmowi trwa| 
nieprzerwanie, świadczą one, że j 
rłośiiie potęga niezwyciężonego i 
modarstwa socjalistycznego, które 
jest ostoją ludzkości. R.

P r z y j
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Opierając się na doświadczeniach brygad remontowych kraju przodu• 
•ącej techniki, Związku Radzieckiego uprowadzono po raz pierwszy W 
naszych portach remonty wzorcowe urządzeń przeładunkowych. JVzorco- 
we remonty przyczynią się do poprawienia jakości remontów, jak rów­

nież obniżenia ich kosztów.
Na zdjęciu: robotnicy portu gdyńskiego Bolesław Kotowski i Bronis­
ław Koszałka z brygady Poluchowskiego remontują mechanizm pojazdu 

wózka na dźwigu portalowym nr 112, według doskonałej radzieckiej 
metody.

MASS C ZyTE L ^ B C ¥ P ISZA

Miteriały do prac kanalizacyjni)-wodociągowych
powinny się znaleźć

Budowa domu mieszkalnego 
dla pracowników Pomorskiej Fa- 

■ bryki Gazomierzy w Tczewie, 
przy ul. Kopernika 8, miała być 
według planu ukończona i paź­
dziernika. Budowlane Przedsię­
biorstwo w Tczewie, współpra­
cujące z DBOR ma jednak poważ-

G Ł O S S O O 0& T O W W
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P iłk a rze  radzieccy p rzy b y li de Fa ls k i
Serdeczne powitanie pilił a rzy  Dynam o (Tbilisi) w  W arszaw ie

W dniu 25 bm. przybyli do Polski' piłkarze wicemistrzowskiej 
drużyny ZSRR — Dynamo (Tbilisi). IMa stacji granicznej w Teres­
polu sportowców radzieckich witali pi ïedstawiciele GKKF oraz 
miejscowa młodzież i sportowcy. Serdèc. vne przyjęcie zgotowała pił­
karzom Dynamo młodzież z Białej Po ilaski, obdarzając gości 
kwiatami.

Pięknie udekorowane flagami i transparentami perony dworca 
gdańskiego w Warszawie szczelnie wypeDrtjły tłumy sportowców z 
pocztami sztandarowymi zrzeszeń, młodzieży i społeczeństwa sto­
licy.

Wysiadających z pociągu spor-i o b r o ń c y  , Rusadze, Dżap- 
towców radzieckich serdecznie po- szpa. Gogolidzu, Ełoszwili, Chur- 
\\ i ta i i : wiceprzewodniczący Giowne czidze, SzarszsPÜiidze,
go Komitetu Kultury Fizycznej — 
Minecki, z-ca przew. Sekcji Piłkar­
skiej GKKF — inż. Przeworski, 
wiceprzewodniczący CRZZ — Bur­
ski oraz przedstawiciele Zarządu 
Głównego TPPR i zrzeszeń sporto 
wych. Na dworcu obecny był rów­
nież przedstawiciel Wrzechzwiązko- 
wego Towarzystwa Łączności Kul­
turalnej z Zagranicą Śafirow,

Przechodzącym wzdłuż. zwartego 
szpaleru zgromadzonych piłkarzom 
Dynamo nieprzerwanie towarzyszy­
ły spontaniczne okrzyki na cześć 
sportowców Kraju Rad. wieczystej 
przyjaźni Polsko - Radzieckiej, pa 
cześć ostoi pokoju — wielkiego 
Związku Radzieckiego i jego ge 
nialnego widza — Generaiissknu 
sa1 Stalina.

* * *
Drużyna rądziecka przyjechała 

w składzie 20 graczy: b r a m k a ­
rze  — Margani]a, Kitija,

p o m o c n i c y  —  Dzawachadze, 
Paniukow, Antàdze,. Kiładze, 

n a p a s t n i c y  - -  Todria, War- 
dzimiadi, Dżodżua, Gogoberidze, 
Czkuaseli, Gagnidze, Kalojew, No- 
rakidze.

'Zespól Dynamo« (Tbilisi) jest naj 
młodszą drużyną w I lidze radziec­
kiej. Większość zawodników jest w 
wieku 20 — 24 lata. Najmłodszym 
graczem jest 19-tni Kałojew, a naj 
starszym 33-letni zasłużony mistrz 
sportu Paniukow. Oprócz niego ty­
tuły zasłużonych mistrzów sportu 
posiadają Antadze i najlepszy strze 
lec tegorocznych mistrzostw Gogo­
beridze.

Drużynie towarzyszą dwaj tre­
nerzy zasłużeni mistrzowie soor- 
tu N. Jakuszin i M. Minajew. Po­
nadto z drużyną przybyli: sędzia 
Czchataraszwili oraz'jako sprawoz­
dawca radiowy — mistrz ZSRR 
w tenisie Ozierow.

D z ś  ru s za m y  na trasy trzeciego etapu
n a e s K n s Æ ' ù w  i e m S e n a a ą g c t »

Dziś i w niedzielę sportowcy rodowej oraz wojewódzkiej, którzy 
Wybrzeża staną . na starcie trze- | dotychczas nie mieli, okazji startować, 
clego i zarazem o s t a t n io  etapu te-1 interesująco zapowiadają się teżitniAg'0
gorocznych marszów je«femyts\h ,,Szla 1 marsze'
kami Zwycięstw". /  ] „Ogniwo" w Sopocie. Członkowie ZS

Przekonani jesteśmy, że np tra-, „Ogniwo“  będą startowali dzisiaj o 
sie zobaczymy tych wszystkich, którzy; godz. 15.30 i jutro w niedzielę o 
do tej pory nie mogli ¡brać udziału j godz. 9. 
w marszach.

Dotychczasowe pobieżne ołbfliczenia 
wykazały, że na terenie natiĄejgo wo­
jewództwa startowało ogółem 26 tys. 
osób. Liczba ta jest zbyt mafia i konie 
ćzne jest zmobilizowanie znacznie wię 
kszej liczby uczestników, jeażeiH woj. 
gdańskie pragnie nadal utrzyma ć swą 
czołową pozycję w akcjach masowych.

Zrzeszenia sportowe, LZS oraz 
koła przy warsztatarh pracy powiiyny 
dopilnować, ażeby w tej wielkiej ma­
nifestacji sportowców, mającej zado­
kumentować miłość tfo Woj^kći Pol­
skiego oraz przyjaźń i wdzięcz nDŚć dla

organizowane przez

Samo hotly s ta rtu ją
n i e d x ê & g « *iw

Okręgowa Sekcja Samochodowa 
Polskiego Związku Motorowego o r - . . . .  
ganizuje w dniu 28 bm. jednodniową Ąr*ńii Radzieckiej — Armiij Wyzwo- 
jazdę dyspozycyjno-patrolową. I hcielki — nie zabrakło żadnego

Impreza ta ze względu na . swój sportowca z terenu Wybrzeźti. 
charakter szkoleniowo-zaprawczy po- * *
siada duże znaczenie dla podniesie- *
nia kwalifikacji kierowców. W dniu dzisiejszym na stadionie

Zgłoszenia przyjmuje sekretariat! „Budowlanych“  we Wrzeszdlzu o go- 
Sekcji Samochodowej PZM: Gdynia, j dżinie 15 w marszach wezm ą m. in. 
ul. Abrahama 41. ' udział wszyscy członkowie K adry na-

ne trudności w uzyskaniu nie­
zbędnych materiałów do prac 
wodno-kanalizacyjnych.

W tym stanie rzeczy rodziny 
pracowników, które wprowadzą 
się do niewykończonych miesz­
kań, będą pozbawione wody.

BPP, DBOR i MRN, muszą n* 
czas dostarczyć potrzebne mate­
riały na wykończenie budynku- 
Nie wolno dopuścić do tego, by 
mieszkańcy nowego domu był' 
pozbawieni możności korzystaniu 
z instalacji wodno-kanalizacyj­
nych. ST. STRENK

I t o f t o t w w H i ś m i f
Prezydium MRN w Tczewie wy­

stosowało nakazy zabezpieczeniu 
opadających tynków do właścicieli 
nieruchomości przy ul. Mickiewiczu 
8, 9, 10, 11 1 16. Tynki, grożące 
odpadnięciem, zostały usunięte.

* * *
W odpowiedzi na list p.t. „Osada 

Batorowo przypomina o sobie“ , z 
dnia 5. 7. br„ Prez. PRN w Elbląg11 
powiadamia, że osadnicy gromady 
Batorowo otrzymali z Banku Rolne 
go pożyczkę w wysokości 9 tys. 
ria uruchomienie sieci elektrycznej.

Rolniczy zespół spółdzielczy w 
Gniewinie otrzyma w tych dniach 
instalację elektryczną („G. W“ * 
dnia 25. 8. br.).
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Emil Waminga, Feliks Rutkowsfc1, 

J. Cywiński, Irena Unarska, Fr. KV&’ 
E. Kiszewski, pracownicy PGR G*' 
szynka, St. Kędzior, Cezary FrącK°" 
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P I Ę Ś C I A R Z E  P O L S C Y  
po ra z drugi remisują w Czechosłowacji

to jfU ^ B È v w m
P R Z i D l S t u u m

W czwartek 25 bm.. rozegrane zo 
stało w Pradze międzynarodowe 
spotkanie bokserskie między repre­
zentacjami Pragi i Warszawy. 
Mecz zakończył się wynikiem remi­
sowym 10:10.

Wyniki w kolejności wag od mu­
szej do ciężkiej: (zawodnicy czecho 
słowaccy na pierwszym miejscu).

Petrina wygrał na punkty z 
Justką, Majdloch pokonał Stefa­

niuka, Stehlik przegrał na punk­
ty z Soczewińskim, Kabića wy­
punktował Suszkę, Wrshecki prze 
gra! z Kudłacikiem, Lorenc, wy 
gra! na punkty z Debiszem, Ma­
lik po najladniejsźej walce dnia 
uległ na punkty Musiałowi. Ko- 
utny zremisował z Nowarą Ra- 
demacher zremisował z Grzela­
kiem, Markovic przegrał wysoko 
na punkty z Gościańskinr. ,

50 tysięcy rodzin bez 
środków do życia

Na inauguracyjnym posiedzeniu 
Wojewódzkiego Komitetu Pomocy 
Zimowej Bezrobotnym ustalono, 
że z chwilą ustania prac sezono- 
nowych i robót publicznych, pozo­
stanie bez środków do życia je­
dynie w większych miastach wo­
jewództwa pomorskiego około ..50 
tysięcy rodzin. („Gazeta Gdań­
ska“ z dnia 9. 11. 1937).

Tragedia na Grahówku
Przed trybunałem sądu okrę­

gowego w Gdyni odbyła się roz­
prawa przeciwko Stefanowi Wrób 
lewskiemu, który w przystępie 
rozpaczy, spowodowanej brakiem 
środków do życia, wymordował 
swoją rodzinę i sam usiłował po- 
nełnić samobójstwo. Wróblew­
ski izostał skazany na 10 lat wię­
zienia. W motywach wyroku sąd 
zaznaczył, że Wróblewski działał

pod wpływem silnego wzrusze­
nia, a czyn jego został spowodo­
wany rozpaczliwym położeniem 
materialnym i brakiem wszelkiej 
nadziei na polepszenie warunków 
bytu. Dorywcze zarobki Wróblew 
skiego nie wystarczały jego ro­
dzinie nawet na najskromniejsze
życie. („Kurier Bałtycki“ z dnia 
28. 10. 1937).

Ludność polska 
h Pruszczu walcz; 

z hitlerowcami
W Pruszczu odbyło się zebra­

nie ludności polskiej, na którym 
omówiono sytuację Polaków. U* 
czestnicy zebrania w przemówie­
niach swych podkreślili, że mimo 
szykan nadal bronić będą PraVi 
ludu polskiego i wystosowali aPe 
do Komisariatu Generalnego 
R. P. w Gdańsku o obronę PJ'a?, 
ludności polskiej. („Kurier Bał­
tycki“ z dnia 28. 10. 1 9 3 7 ).__ „
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